
Czasopismo poświęcone sprawom przemysłu chemicznego i handlu przetworami chemicznymi.
Działem kolorystyki i farbiarstwa kierują pp.: prof. Dr. Karol Dziewoński z Krakowa i inż. Karol Raczkowski z Oberlangenbielau. 

Działem patentów rosyjskich kieruje inż. Dr. A. J. Goldsobel.
Prenumerata rocznie rb. 8.—. Rękopisów nie zwraca się. Niezawiado- 
mienie o zaprzestaniu prenumerowania nPrzegl. chem.-techn.“ poczy­

tuje się za wznowienie prenumeraty.
.. d j i J ul- Długa 16. Telefon 191-60.Adres Redakcji i Administracji: j Nowogrodzka ąą- teief. 207—81.

OGŁOSZENIA. Cała stronica rb. 40, */ 4 stronicy rb. 12, na stronicach 
uprzywilejowanych o 50°/o drożej. Wiersz lednoszpaltowy kop. 15. Przy po­
wtórzeniach znaczny rabat. Za załączniki zależnie od porozumienia.

Niezbędny dla aptek i składów aptecznych
PROTEKTOR—NOWOŚĆ

■w dziedzinie ratownictwa ogrjiowegfo
Najtańszy aparat z dotąd znanych.

Gasi za pomocą suchego proszku w mgnieniu oka nawet 
tak łatwopalne maieryały, jak: naftę, benzynę, spirytus, 

terpentynę, smołę itd.
s. z I

Generalna Reprezentacya na Królestwo i Cesarstwo
Dr. Ludwik Zieliński

Warszawa, Nowy-Świat 41. — Tel. 53-62 i 279 05.
Przedstawiciele i ajenci poszukiwani. ..

LABORATORYUM CHEMICZNE

D-ra Ludwika Hantowera
Warszawa, Królewska 30. Tel. IIIZ-OS.

ANALIZY, PORADY CHEMICZNO- 
TECHNICZNE, EKSPERTYZY SĄ­
DOWE. MIEJSCA DLA PRAKTY­

KANTÓW.

<

WIERTARKI
(SZYBKOBIEŻNE)

STOLARSKIE OBRABIARKI 

TADEUSZ RYCHTER—WARSZAWA 
OKOPOWA 21.

Inż. I. Zawadzki $-
Biuro

Wiertniczo-Górnicze

tel. 15-48,

ARTEZYJSKIE

Poszukiwania górnicze.

Warszawa-Praga

Środkowa 9

dom własny.

JNs 3. Warszawa, 28 Lutego 1914 r. Rok III.



W. TKACZYK
Warszawa, dolska Nr. 14. Tel. 297=59.

Długoletni właściciel warsztatów kołodziejskich 
i stelmarskich przy firmie „H. WAGNER i S-ka“

POLECA:
wozy kolejne, saskie, pół- 
toraczne oraz K0L.fi: po­
wozowe, wozowe, loko- 
mobilowe i wszelkich ty­
pów. Posiadając maszy­
ny najnowszych konstruk- 
cyi oraz najzdolniejszych 
pracowników, jestem w 
możności wykonywać 
wszelkie zlecenia dokład- 

nie, szybko i trwale.

Zamówienia zamiejskie 
wykonywam po otrzyma­
niu wymiarów i celu użyt­

kowania.

ELEKTRYCZNE

F. A. KOPKA
i J. BOYE

Instal. i Przenoszenie 
siły.

BUDOWA WŁASNYCH
STACYI

Nawijanie i Prze­
wijanie

DYNAMOMASZYN I ELEKTRDMO- 
TDRÓIAI

Trzymadła do zamiany 
szczotek metalowych na 

węglowe.
Wyrób własny KOLEKTO­
RÓW.—Warsztaty Instalac. 
Elektro techniczne. —Firma 
istnieje od 1900 r. —Oferty 
i kosztorysy na żądanie.

Warszawa, Leszno 37.
Telefon Ns 36-89.

Dr. St. Angerstein, 
FABRYKUiHEMICZNASWELAN ŁÓltó

Reprezentant w Warszawie 
E. Berger, Rymarska Ns 6. 

Przedstawiciel w Moskwie: G. J. Wende. ul. Mieszczanskaja 68.
1) Oleje i smary techniczne. ==
2) Preparaty dla przemysłu włóknistego.
3) Oleje i preparaty garbarskie do uszla­

chetniania skór. — ~— ----

Zakład Fotochemigraficzny

„ŚWlT“
L. Nawojewski i S-ka

Klisze do pism, ogłoszeń, cenników 
i cyrkularzy; plakaty, afisze.

Ceny b. przystępne.
ul. Szpitalna Ke 1 —Tel. 110-32

Założona
wl840-ym roku Pierwsza w kraju

FABRYKA Farb, Lakierów i Produktów Chemicznych 
„J. A. KRAUS SE“

Farby o lejne,
Fa rby 8uche,
Lakiery spirytusowe. 
Lakiery emal. „Okolin"

Lakiery transparentowe,
Bejce angielskie, 
Zaprawy terpentynowe,

, Masy woskowe,

Farbę do bielizny
„lndigo-Karmin",

Farbę do bielizny 
w prążkach,

Ultramarynę,
Pokost, Terpentynę, 
Pastę i Krem do obuwi 

Wosk szeweki,

Lak dolistówi butelek itp. 
Klej uniwers. „Syndeton"

FABRYKA 1 KANTOR: ul. Bonifraterska 9. Telefony: Ms 18-48, 86-75, 86-76. SKŁAD FABRYCZNY: ul. Miodowa 3, tel.35-73.
Ostrzeżenie: Prosimy zwracać uwagę na naszą markę' fabryczną „OKO“. gdyż w handlu znajdują się podrabiane towary.



Towarzystwo Akcyjne Fabryki
Przetworów chemicznych 

„RĘDZINY 
POCZTA RUDNIKI RĘDZINY, GUB. PIOTRKOWSKA

st. dr. żel. Warsz.- Wied.

Adres telegraficzny: „Rędziny" Rudniki.
Poleca następujące wyroby swoje:

Kwas solny 20/22° i 22/24°, Kwas 
siarkowy 66°, Kwas siarkowy aku­
mulatorowy, Kwas Azotowy 36°- 
40° i 44° surowy bielony, Sól ffluu- 
berska kalcynowana, Siarczan 
glinu bezżelAzisty, Ałun krystA- 
liczny i mielony, Preparat winny
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| Tow. Akcyjne Zakładów chemicznych I
w Częstochowie.

I

BB

■ Ohemikalja dla farbierni, ■
■ emaljerni i hut szklanych: ■
■
B

B

B

Emetyk, Tanina, Sole | 
| antymonowe, Tlenki 
I metalów, Fluorki,I 
I Eter, Boraks, Kwas i U ? 1]

I borny i t. d.
Szl(ło wodne. ==|1 
~ Superfosfat^j | B

ODLEWNIA ŻELAZA I FABRYKA MASZYN

St. Weigt i S-ka
ŁÓDŹ, fidres telegraficzny: -Łódź-Weigtes.

Jako specyalnośó dostarczamy dla fabryk chemicznych wszelkie odlewy 
(według własnych, bądź nadesłanych analiz)

Odporne na działanie kwasów i ognia 

Kotły, Misy, Zbiorniki, Aparaty.

MEDALE złote z wystaw hygienioznych. BS

PATENTOWANE PRZYRZĄDY OGRZEWALNE WŁASNE 

r-"t NIULTIPLIKATOR OGRZEWANIA - 
OSZCZĘDZA 501 eet

USUWA WILGOCI 
Wystrzegać się niby „ulepszonych ogrzewaczyjako 

naśladownictw mało wartościowych.

patent Piece żelazne Multiplikatorowe z nawilżaniem 
„ Drzwiczki regenacyjne piecowe nie rozpalające się

Szybkonagrzewacze wody. Kąpiel w ciągu 15 min. Koszt 4 kop.

20:

Johna nasada 
kominowa 

jest niezawodnym i najskuteczniejszym

Dr. W. P KŁOBUKOWSKT, Inż-Chem.
Warszawa. Jerozolimska 71. Tel. 15-02.

OPISY, CENNIKI, ZAŚWIADCZANIE BEZPŁATNIE.

2G:

Z

nasada ._ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _
knminnu/a bo przeszło POŁ MILIONA RAZY wy-Kuininowa PR7FDIW RY-próbowanym środkiem PRZECIW DY­

MIENIU PIECÓW i KUCHEN, pod gwaran- 
cyą usuwa dymienie i podwaja ciąg w kanałach dymowych. 
W wadliwych zaś kominach, w których brak ciągu, Johna 
nasada wznieca go, czyniąc zbytecznem kosztowną przebu­
dowę kanałów dymowych. Wentyluje i osusza. Przy zamó­

wieniu uprasza s.ę o wymiary wylotu komina.
Prospekty darmo na każde żądanie.

Cowarz. Rkcyjne 1. A. JOHN,
Oddział w Warszawie, Smolna Na 12, telefon 36-90.

'■—-nr—z - >—
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Drut stalowy do wszelkiego użytku 
Siatki druciane do ogrodzenia parków 

i ogrodów.

PĘDNIE !
(TRANSMISJE) ®
KOŁA ZĘBATE
KOŁA ZAMACHOWE
SPRZĘGŁA CIERNE ®

Śrut i plomby. --------

Nie trzeba
ani smarować, ani doglądać

łożysk transmisyjnych i maszynowych
PO ZASTOSOWANIU

„DIAMOND CALYPSOL“
□ □□HERMAN IW E ¥ E R czi □ □

PETERSBURG p WARSZAWA « CHARKÓW
B. Koniuszennaja 29. U Hr. Berga N» 8. U p|ac Teatralny 7.



WARSZAWSKA FABRYKA

FOSFOBRONZC i FOSFORBABITÓW 
K. K. Mieszczańskiego

w Warszawie, Leszno 109. Telet Adm. 23-40; telet. tabr. 198 82.
NAGRODZONA LICZNYMI MEDALAMI

Wykonywa odlewy. potrzebne dla cukrowni: z fosfobronzu, spławów specjalnych, przeciwkwasowych, bronzu. miedzi, alu­
minium i białych metali.

Dostarcza do odlewni: miedź z zawartością fosforu od 5$—20$, cynę z zawartością fosforu 4$ w blokach i białe metale 
fosforyzowane w kilku gatunkach.

Wylewa panewki żelazne na białym metalu.
Prosimy zwrócić uwagę na metale fosforyzowane, w które zaopatrują się u nas wszystkie większe cukrownie w Król. Pol. i Ces, 

Liczne podziękowania. Cenniki na żądanie gratis.

Chem. Fabryka Griesheim-Electren
Frankfurt n. M.

poleca swe wyroby dla wszystkich gałęzi farbiarstwa i drukarstwa

TOWARZYSTWO AKCYJNE
Fabryka Barwników anilinowych ;

s i Przetworów Chemicznych
g w ZGIERZU. g
g Barwniki wełniane, bawełniane, półwełniane i siar- g 
g kowe. Kwas siarczany, solny, octowy, saletrzany; g 

bisulfit, kwaśny siarczan sodu (bisulfat) i organi- g 
czne półprodukty.

g- ----- Adres telegraficzny: „BORUTA" Zgierz ----- g
g Skład w Moskwie Archangielski pereułok JVs 3. Ss

Produkty przejściowe:
Olej anilinowy, sól anilinowa, Paranitranilina, Benzydyna. Tolldyna, Dianlzydyna i t. d 
Barwniki bezpośrednie. Barwniki zasadowe.
Barwniki kwasowe. Barwniki chromowe.

Barwniki do skóry, papieru, atramentu, lakierów juty i t d.

BALATA szwedzkie, angielskie skórzane i z sierści wielbłądziej, oraz liny transmisyjne oryginalne 
MANILLA. ARMATURA do pary i wody.

Wszelkie maszyny pomocnicze i artykuły techniczne dla potrzeb Cukrowni, Gorzelni, Młynów, Tarta­
ków, Dróg żelaznych, Warsztatów mechanicznych poleca

Józef Breitkopf
dawniej Breitkopf & Przanowski (Leon Jantzen).

E3iui*o  teehnieziie egzystuje od 1S6G r*.
WARSZAWA. Iłliodwa I. --------------------------------------------------------- Adres teleg-r. Stefjóz.

1WW
W/ 
W 
W 
W 
W 
M/ W 
W 
w 
W W

‘ g. Piotrkowska
p. Sosnowiec = |

fcgS. '•*

Tow. Akc. -
Fabryki chemicznej

Zarząd: Warszawa, uria 13; tei. X- 609.
Chloran potasu. Świece stearynowe i parafinowe. Cerezyna. 
Parafina. Glejta ołowiana. Octan ołowiu. Saletra oczyszczona. 

Azotyn sodu. Oleina. Kwas winny.



TOWARZYSTWO AKCYJNE

WL GOSTYŃSKI S^
Warszawa — Mokotowska Ne 3. Telefon 14-84.

I. ODDZIAŁ KONSTRUKCYJNY:
Dachy żelazne, Wieże kościelne, Pawilony, Werandy, Okna wystawowe i fabryczne, Bramy, Ogrodzenia, Schody, Balu­
strady, Balkony. Żaluzje i kraty zsuwane i nawijane. Krzyże i nagrobki. Urządzenia stajenne. Kolejki wiszące dla 

rzeźni miejskich. Dźwigniki (windy) i podnośniki (lewary).
II. ODDZIAŁ WAGONOWY.

Wagony osobowe dla tramwajów miejskich i kolejek podjazdowych. Wagony towarowe różnego typu. Wagoniki wywrotne.
III ODDZIAŁ MEBLOWY:

Łóżka metalowe 1 meble wg. specyalnego katalogu. Urządzenia szpitalne.
Adres telegraficzny: Tagos-Warszawa.

tli 11 !■«■■■ ■.■ m-U ■ Ml IHTH ■<■■■!■ ■ ,<u *
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Iow. /Ikc. KALLE i §-ka w Warszawie
.... Fabryka barwników anilinowych -

OKOPOWA N° 59.

&

Filja w Łodzi — Podleśna 6. ======= Filja w Moskwie — Łubiański Projezd 23.
Przedstawiciele we wszystkich centrach przemysłowych.

Fabryka farb anilinowych do drukowania i farbowania jedwabiu, jedwabiu sztucznego, wełny, półwełny, bawełny, płó­
tna, skór, papieru, słomy, mydła, zapałek, piór i t. p. Barwniki do farbowania skór chromowych na wszelkie kolory, 
oraz do kremów do czyszczenia obuwia. Barwniki trwałe, zatwierdzone przez Komitet Techniczny Ministerjum Wojny, 
do farbowania sukna rządowego. Indygo, sól indygowa. Thioindygo-czerwone, szarlach-orange, żółta, brązowa, fioletowa, 

zielona, niebieska, szara.
IDU

<- - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - -

Gurt von Grueber
Fabryka maszyn dla zakładów rozdrabniającycli i transportowych

MEDJOLAN Berlin-Weissensee LONDYN

Młyn Maxecon dla twardych'materjałów 
i dla ciężkich obciążeń.

Całkowite urządzenia młynarskie dla 
chemicznego przemysłu nawozów sztu­
cznych i dla przemysłu cementowego.

Młynki kulkowe
Młynki wirówkowe 

Mieszadła rurowe 
Młynki uniwersalne

ŁAMACZE NOWOCZESNEJ BUDOWY. 
Specjalne separatory wiatrowe i sitowe. 

Poflłęblarki do robót suchych, urządzenia transportowo. 
Szczególna speojalność:

URZĄDZENIA DO, ODKURZANIA.
Pierwszy fabrykant oryginalnych 
młynów pierścieniowych i waictp 

wych.
Około 300 instalacji podług tego systemu, 
między innemi także w Rossyi i Królestwie 
Polskiem, znajduje się w ruchu; z tego 50% 

zamówień powtórnych.
Całkowite instalacje nowoczesnych urządzeń 
młyńskich do łamania, granulowania i drobnego 
mielenia dla wszelkich gałęzi przemysłu chemi­

cznego.
Wyczerpujące katalogi specjalne na żądanie. 

Projekty i odwiedziny inżyniera bezpłatnie.

Ulepszony oryginalny młyn Kent dla 
bardziej miękkich materjałów i dla 

słabszego obciążenia, 

_________ ____ y
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TOWARZYSTWO AKCYJNE

“i
FABRYKA CHEMICZNA

„Wola 3(rzysztoporska“
■

11
■ ■

lrffl
ZARZĄD I SKŁADY GŁÓWNE

Warszawa, Petersburg
ulica hr. Berga 5. Gościnny Dwór Na 19.

Fabryka w Jeziornie (guber. i pow. Warszawski). 

Poleca swe hnr*ixrlnnin  wełny, półwełny 
wyroby do U dl YVlvllld bawełny.

SPECJALNOŚĆ:

Czerń kwaśna SR,AT
Czerń grafitowa, barwniki polyazowe,

Czerń siarkowa, Malceinit, Plamol.

do farbowania wy­
robów wełnianych.

Adres: Wola — Piotrków.
PRZEDSTAWICIELE: 0 0

J.Aynhorn Ekaterynosław.
J. Schreier Odesa.
G. Mularski Tyflis.
L. Paszkiewicz Baku.
J. Dobrzański Łódź.

niS. Schiff Moskwa.
S. A. Joffe Wilno.
Adolf Muszkat i Syn Kijów.
L. Silberstein Charków.
1. S. Panczenko Rostów n/D.

Bibułki papierosowe (od 10 gram. metr, kwadratowy) w arku­
szach i bobinach, bibułki kopialne w arkuszach i rolkach z 
nowych maszyn kopialnych, brystole białe i kolorowe, brysto- 
le fotograficzne, listowe angielskie, pergaminowe, z wodnemi 
znakami tudzież listowe wszelkich gatunków, papiery czerpa­
ne na akcye, obligacye, dokumentowe, rejentowskie, aktowe 
papiery książkowe, kancelaryjne wszelkich gatunków, druko­
we, drukowe ilustracyjne, kopertowe białe i kolorowe, rysun­
kowe w arkuszach i rulonach dla biur technicznych, rysunko­
we czerpane, bibuły filtracyjne w arkuszach i książkach, papie­

ry pergaminowe przezroczyste.

KAROL F. FIŚER
Mazowiecka 10, Warszawa

——— poleca jako specjalność:
Chlorek cynku 

Talk ' 
Kaolin 

Grafit
i t. p.

SPECJALNE NACZYNIA I PRZYBORY SZKLANE 
do badań chemicznych fizycznych

i bakteriologicznych.

Antichlor
Salmiak

Chlorek baru 
Gips 

Azbest

Próby i cenniki — na żądanie bezpłatnie franko.

BROMO-INDYGO
liEPERKUSEM koło Kolopji pad I^eperp

alizarynowe.
algolowe 
katigenowe

Barwniki
Barwniki
Barwniki

Przetwory farmaceutyczne, Mydło monopolowe, Olej mydlany monopolowy, Tetrapol, 
Przędza metalowa „Bayko“.

Przedstawiciele: Akc. Tow. Friedr. Bayer & C-o Moskwa, Łódź, St.-Petersburg, Kijów, Iwanowo-Wosniesiensk.

INDYGO ALIZARYNOWE
Barwniki anilinowe 
Barwniki benzydynowe 
Barwniki azowe

NAJNOWSZEJ UDOSKONALONEJ BUDOWY

Motory „PERKUN”
do ropy, nafty i spirytusu

Najtańsze źródło siły mechanicznej. Uproszczona i trwała konstrukcja.
- Wielka równość i cichość biegu. - ■■■ ..............—

Na Międzynarodowej Wystawie Motorów w 1910 roku w Petersburgu odznaczone najwyższą 
nagrodą Ministerjum Finansów — wielkim medalem złotym: „za dobrze obmyśloną konstrukcję, 

za znakomite wykonanie i nadzwyczaj ekonomiczne działanie wystawionego motoru, jak również za znaczną wytwórczość fabryki".
Około 2000 motorów w ruchu, których wykazy oraz katalogi, kosztorysy i chlubne świadectwa przesyła na żądanie . bezpłatnie.1

Towarzystwo Fabryki Motorów „PERKUM“



C TOWARZYSTWO OGNIOTRWAŁYCH URZĄDZEŃ
DLA PŁYNÓW ŁATWOPALNYCH SYST. MARTINI i HUNEKE.

Pożar depo Berlińskich Omnibusów automobilowych 
120000 litrów benzyny pozostało nietknięte tylko dzięki przechowaniu 

podług syst. Martini i Hiineke.

Całkowicie bezpieczne przechowywanie 
i operowanie płynami łatwopalnemi spo­
sobem dozwalającym na posiadanie ni- 
czem nieorganicznych ilości tych pły­
nów nawet w całkowicie zabudowa­

nych przestrzeniach.

WARSZAWA, JEROZOLIMSKA 85. TEL 16-74.

PETERSBURG
Przedst. fl BoCZUOWSkl,

W. O. Bolszoj prosp. 60 B

MOSKWA
Przedstaw. J. Blllzacki, 

Miasnickaja 48.

r

'L0 KOMO BILE
PRZEMYSŁOWE DO 1,000 H.R 

WEHTYLOWYROZDZIfltPflRY SYST. LCNTZfl

‘HENRYKLANZ
Warszawa, telef. 278 00.

Bracka 16

Towarzystwo

nl
KI

Powszechne Towarzystwo Elektryczne
Kapitał zakładowy 12,000.000 rubli

Jeneralna reprezentacja firm „Allgemeine Elektricitats-Gesellschaft * w Berlinie i „Generał Electric. 
Company w Schenectady (Ameryka Pół.).

ZARZĄD:
w St.-Petersburgu, Karawannaja N° 9.

FABRYKI:
w Rydze, St.-Petersb. Szosa 19. ui

ODDZIAŁY w MIASTACH:

Warszawie, Krak.-Przedm. jVs 16/18 
Sosnowcu, nl. Warszawska Nb 6.
Łodzi, Piotrkowska Jć 165.
Petersburgu, Moskwie, Jekaterynburgu, Samarze, Tasz 
kencie, Władywostoku, Irkucku, Omsku, Charkowie, Je- 
katerynosławiu, Rostowie n/D., Odesie, Kijowie, Rydze, 

Baku.

Adres telegraficzny dla wszystkich oddziałów: 
„ALGE.M*.

Wydział Odsprzedaży: 
w Rydze: St.-Petersb. Szosa Ns 19.

SPECJALNE WYDZIAŁY:
Kolei elektrycznych, urządzeń stacji miejskich, urzą­
dzeń elektrycznych na okrętach, urządzeń sygna­
lizacji na kolejach, hamulców powietrznych na dro­

gach żel. i tramwajach.
bj Wydziały dla odsprzedaży pracują wyłącznie z odsprzedawcami, t. j. biurami technicznemi 1 instalacyjnemi, składami 

hurtowemi itp. Wszystkie wydziały zaopatrzone są bogato w materjały instalacyjne dla urządzeń światła i siły elek- 
{U trycznej. Oprawy do lampek żarowych zwykłe i wykwintne.

□ aEeS35B5BEE5E5a5asa5E525ć!5dSB5ESaEaSe3HSa5B5



CZASOPISMO POŚWIĘCONE SPRAWOM PRZEMYSŁU CHEMICZNEGO I HANDLU PRZETWORAMI CHEMICZNYMI.
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Nieprzemakalne tkanin y.1}
Dotychczas nie posiadamy sposobu otrzymywania 

tkanin absolutnie nieprzemakalnych, w dalszym ciągu 
będzie więc mowa tylko o przygotowywaniu stosunko­
wo nieprzemakalnych tkanin. Zasadniczą rolę w tym 
procesie odgrywa uprzednie obrobienie tkaniny, naprz. 
trzeba ją zupełnie pozbawić apretury i tłuszczów, na­
stępnie różnice stopnia osiągnięcia nieprzemakalności 
przy użyciu tych samych odczynników wynikają z sa­
mej różnicy gatunków przędzy, a więc inaczej zachowu­
je się bawełna od wełny lub jedwabiu, przyczem ta 
pierwsza zwykle najlepiej spreparować się daje; wre­
szcie, sam rodzaj utkania lub przędzenia towaru ma 
bardzo doniosłe znaczenie przy pochłanianiu stoso­
wnych odczynników z kąpieli.

Istnieją rozmaite sposoby unieptzemakalniania tka­
nin: jedne polegają na przeróbce towaru w ten sposób, 
aby woda nie mogła przezeń przechodzić, inne polega­
ją na dodawaniu do towaru ciała nieprzemakalnego, są 
to więc sposoby czysto mechaniczne. Do pierwszej ka- 
tegoryi zaliczają się wyłącznie wełna i płótno. Wełna, 
jak wiadomo, ma własność pod wpływem ługów ścią­
gania swych włókien i tworzenia filcu mięsistego i mię- 
kiego w dotyku. Tego rodzaju unieprzemakalnianie 
nie jest oczywiście idealnem; po kilku godzinach dzia­
łania woda całkowicie przemacza tkaninę.

Istnieje też wiele sposobów uodporniania tkanin 
przez dodawanie ciał nieprzepuszczających wody. Ciała 
te pokrywają albo wierzch tkaniny—unieprzemakalnia- 
nie za pomocą kauczuku, smoły, olejów schnących 
i t. p., albo też powierzchnię włókna lub nitki tworzą­
cych tkaninę — unieprzemakalnianie za pomocą octa­
nów, soli metali i t. p.

Z punktu widzenia użycia, tkaniny nieprzemakal­
ne dzielą się na trzy rodzaje: a) tkaniny grube, używa­
ne dla ochrony towarów w składach, w wagonach, na 
okrętach i statkach, i t. p. w rodzaju brezentów; b) tka­
niny na ubrania; c) tkaniny dla aeroplanów.

Najrozmaitsze ciała znajdują zastosowanie przy 
wyrobie tkanin nieprzemakalnych; chodzi tylko o to, 
aby nie rozpuszczały się one w wodzie, nie psuły elasty­
czności i nie niszczyły włókien, ani barwy tkaniny.

Najbardziej używane są do tego celu następujące 
ciała: 1) kauczuk, gutaperka i ciała ich zastępujące; 
2) sole metali; 3) parafina, żelatyna, tanina i t. p.;

’) Według D. de Prat. Les tissus impermeables. Pa- 
ris, 1913.

4) szereg innych produktów i sposobów. W praktyce 
rozmaite ciała te używane są zazwyczaj jednocześnie, 
dla dopięcia jaknajwiększego efektu.

Unieprzemakalnianie za pomocą kauczuku czyli proces 
werniksowania. Sposób ten znajduje zastosowanie zwła­
szcza przy wyrobie palt nieprzemakalnych, tkanin dla 
kół kauczukowych, w chirurgii i dla tkanin lekkich, 
pokrywających balony powietrzne.

Wynalazek zawdzięczamy anglikowi, Samuelowi 
Peal, który sposób wyrobu tkanin kauczukowych opa­
tentował w 1791 r.

Istnieją dwa sposoby wyrobu tkanin kauczuko­
wych; jeden polega na pokrywaniu towaru cieniutkie- 
mi powłoczkami kauczuku, drugi na przesycaniu towa­
ru roztworami kauczuku.

1. Tkaniny z kauczuku rozciąganego. Przygo­
towuje się bardzo cienkie arkusiki kauczuku, przepu­
szczając płytki kauczukowe przez walce prasy hydrau­
licznej w temperaturze 80° i nakładając kilkakrotnie 
warstwę na warstwę arkusika. Otrzymujemy w ten 
sposób powłoczkę bardzo cienką, elastyczną i bardzo 
lepką. Umieszcza się ją wówczas pomiędzy dwoma 
tkaninami i przepuszcza przez cienkie walce drugiej 
prasy, po wyjściu z których tkanina nawija się na krę­
cący się wałek. Często skleja się kauczukiem 3 war­
stwy tkaniny, a więc używa się dwie powłoczki z cien­
kiego kauczuku. Jeżeli chodzi o towar pojedyńczy, 
t. zn. gdy tylko jedna strona tkaniny ma być kauczu­
kiem pokryta, walce prasy przysypujemy dla uniknię­
cia przylepiania się gumy.

Tkaniny kauczukowe tym sposobem są nieco cięż­
kie, natomiast odznaczają się wielu zaletami: z jednej 
strony, są nadzwyczaj wytrzymałe, a z drugiej, nie ma­
ją zwykłego mocnego i nieprzyjemnego zapachu tkanin, 
przygotowanych drugą metodą, przesycania kauczu­
kiem.

2. Tkaniny z kauczuku rozpuszczonego. W tym 
sposobie uprzednia praca polega na preparowaniu kau­
czuku na wpół płynnego. Płytki kauczuku rozcina się 
na drobne kawałki1), zmiękcza się je, gotując jakiś czas 
w wodzie, poczem dopiero wrzuca do rozpuszczalnika, 
a więc benzyny, terpentyny lub dwusiarczku węgla, 
w stosunku 25—30 cz. kauczuku na 100 cz. rozpuszczał-

■) Dla ułatwienia sobie tej pracy wystarcza ostrze no­
ża zwilżyć nieco roztworem ługu, a rozcinanie idzie wtedy bar­
dzo raźnie.



nika. Obecnie powszechnie prawie używają benzynę 
(a dość często dzisiaj także benzol z dodatkiem olejków, 
ułatwiających rozpuszczanie). Wychodząc z odpadków 
kauczuku, dodajemy do roztworu nieco siarki, tlenku 
cynku i talku. Po otrzymaniu gęstej masy, spuszcza­
my ją do młynka z przeszkodami dla dokładnego zmie­
szania, albo też wstrząsamy w cylindrach, poruszanych 
z odpowiednią szybkością. Tutaj miesza się tę masę 
z sadzą, jeżeli chodzi o otrzymanie efektów czarnych, 
lub z innymi barwnikami, wreszcie filtruje przez siatkę 
metalową. Filtrat zbieramy do naczyń szczelnie zam­
kniętych dla uniknięcia ulatniania się rozpuszczalnika.

Przed laty ten gąszcz kauczukowy rozsmarowy- 
wano na tkaninie za pomocą noży, jak masło na Chle­
bie. Dziś mamy oczywiście bardziej ulepszone sposo­
by mechaniczne. Gdy chodzi o tkaniny pojedyncze, to 
proces ten w ogólnych zarysach tak się przedstawia: 
tkanina przechodzi po stole metalowym ogrzewanym 
przez parę i nawija się na drewniane wałki, znajdujące 
się u drugiego końca stołu. Inny system znów polega 
na przeprowadzeniu tkaniny pomiędzy dwoma cylin­
drami miedzianemi, nstawionemi poziomo. Dolny cy­
linder jest częściowo zanurzony w kąpieli, zawierającej 
roztwór kauczuku. Regulowanie grubości warstwy 
kauczukowej odbywa się dzięki stosunkowemu pogrą­
żaniu cylindra w kąpieli, a ciśnienie, jakie górny cylin­
der wywiera na dolny, normuje stopień przeniknięcia 
płynu do tkaniny. Towar po wyjściu z cylindra roz­
ciągnięty jest na powietrzu do chwili ulotnienia się zu­
pełnego rozpuszczalnika, co dla CS2 wymaga 10 minut, 
a dla terpentyny około 2 godzin. Zazwyczaj na war­
stwę kauczuku nakłada się warstwę laku w spirytusie. 
Dla otrzymania dodatnich wyników częstokroć tę samą 
czynność powtarza się kilka razy, pracując z roztwora­
mi rozcieńczonymi, które tern łatwiejszy mają dostęp do 
wnętrza tkaniny. Dziesięć do dwunastu takich kolej­
nych przejść towaru przez maszynę daje wyśmienity 
rezultat.

Tkaniny unieprzemakalnione za pomocą kauczu­
ku mają naogół jeden kapitalny brak, a mianowicie nie 
tylko wody lecz i powietrza nie przepuszczają. W ten 
sposób pomiędzy ciałem a ubraniem fcauczukowem two­
rzy się stała warstwa ciepłego powietrza, źle oddziału­
jąca na normalne oddychanie osobnika. Tkaniny te 
nie mogą więc służyć do wyrobu codziennych, zwy­
kłych ubrań, a zastosowanie ich jest ograniczone do wy­
robu nieprzemakalnych palt.

Oprócz tego, kauczuk poddany temperaturze 30— 
40°, a więc nawet od ciepła ciała ludzkiego, staje się 
twardszym i traci swe zasadnicze własności, a więc ela­
styczność i nieprzemakalność. Z drugiej strony, od 
zimna także twardnieje i pęka. Braki te dają się czę­
ściowo usunąć przez wulkanizacyę t. zn. siarkowanie 
kauczuku. W niektórych sposobach zwyczajnie siarkę 
ogrzewają z kauczukiem w 13°. Wówczas 1 — 2$ 

siarki łączy się z kauczukiem, reszta (około 20%) zatrzy­
mana zostaje mechanicznie przez kauczuk1). W innych 
sposobach, przedmioty, mające otrzymać warstwę kau­
czuku, zanurza się w kąpieli siarki w 130 — 135°. 
Wreszcie, w sposobie Parkesa, t. zw. wulkanizacyi na 
zimno, używa się chlorku siarki rozpuszczonego w dwu­
siarczku węgla; do roztworu tego na kilka minut po­
grąża się tkaniny, które zachowują bardzo długo ela­
styczność.

Towary wełniane nie nadają się zupełnie do po­
krywania kauczukiem, ani wulkanizowania, dobre re­
zultaty otrzymujemy tylko z towarami bawełnianymi, 
jedwabnymi i płóciennymi.

Różnorodne sposoby. Powyższy ogólny sposób 
unieprzemakalniania był stokroć ulepszony i niezliczo­
na jest ilość patentów, odnoszących się do tej dziedziny 
wynalazków.

Oto niektóre z nich:
Sposób wyrobu tkanin kauczukowych, polegający 

na poddawaniu ich działaniu pary chlorku siarki w ce­
lu wulkanizacyi i na zobojętnianiu kwasów, tworzących 
się z tej pary, za pomocą słabego ługu lub par amonia­
ku (P. Abbott). W innym sposobie olej lniany podle­
ga działaniu pary siarki, po uprzedniem zmieszaniu go 
z benzyną, poczem masę rozpuszcza się w terpentynie 
i stosuje na towarze (Clark). Zastosowanie odpadków 
kauczuku w ten sposób, że gotujemy je z olejem lnia 
nym, ze stężonym roztworem ługu sodowego lub wę­
glanu sodowego lub magnezu; po dodaniu oleju naftowe­
go masa zostaje zagęszczona (P. Burghardt). W celu 
pozbawienia tkanin kauczukowych charakterystyczne­
go i nieprzyjemnego zarazem zapachu, Freely zaleca 
zanurzanie ich w roztworze kwasu salicylowego lub 
w ekstrakcie sumaku, Mondelberg—w olejku migdało­
wym lub w stężonych roztworach irisu lub werwenu. 
Często używają w tym też celu działania par amoniaku 
lub kwasu siarkawego.

Do pokrycia aeroplanów znalazły zastosowanie 
sposoby oparte na pracy Renaux i de Marchi. Przy­
gotowują oni imitacyę kauczuku, rozpuszczając 0,25 cz. 
oleju lnianego i 0,10 gutaperki, w 2 częściach benzyny 
i dodając 0,25 cz. bieli weneckiej. Kompozycyę tę za po­
mocą maszyny rozsmarowują na powierzchni tkaniny, 
która staje się w ten sposób elastyczną i nieprzemakal­
ną zarazem.

Dla nadania tkaninom kauczukowanym delikat­
ności w dotyku, zwłaszcza gdy chodzi o te, które mają 
być w bezpośrednim kontakcie z ciałem (ubranka dla 
dzieci naprz.), Chotin (patent franc. 441740) używa 
roztworu kauczuku, z dodatkiem drobno sproszkowa­
nego lycopodium i taniny (w stosunku 50% każdego). 
Tkaniny przepuszcza się następnie przez silne prasy, 
gdzie ciśnienie może dochodzić do 40000 kg, a to w ce­
lu dokładnego wtłoczenia proszku w kauczuk.

(C. d. n.). Inż. R. Alpern.

I powodu ostatnich kolekcyi tkanin drukowanych.
Podał K. Raczkowski.

Wypadki bałkańskie nie pozostały bez wpływu 
na kolorystykę. Skutkiem większego zainteresowania 
się ludami półwyspu przed dwoma laty zaczęły wcho­
dzić w modę motywy rumuńskie i bułgarskie. Jedno­
cześnie stowarzyszenie artystów wiedeńskich dało ini- 
cyatywę w kierunku wzorów o charakterze pierwotnym, 
naśladujących pracę ręczną. W ten sposób powstały 

owe krzyczące wzory, wykonywane w barwach jaknaj- 
jaskrawszych, które znalazły uznanie wśród publiczno-

*) Jednobrzmiącej teoryi wulkanizacyi kauczuku dotąd 
nie mamy. Do wyjaśnienia tego procesu dużo przyczyniłyby 
się systematyczne studya nad wpływem siarki przy otrzymy­
waniu sztucznych mas plastycznych. O osobistych spostrzeże­
niach postaram się w przyszłości zakomunikować czytelnikom. 



ści. Wkrótce potem pracownie rysowników paryskich 
uszlachetniły modny kierunek, stwarzając tak zwany 
„genre Martine", a następnie puszczając w świat wy­
twory t. zw. „kubistów11, „futurystów" i t. p.

Dziś zapanowały już wzory o wiele spokojniejsze, 
pozostała jednak dawna jaskrawość barw, znajdująca 
swój wyraz np. w modnych obecnie „rayures balkani- 
ques“. A nawet można stwierdzić, że bardzo modne 
dziś wstęgi wykazują niewidziane dotychczas bogactwo 
kolorów i wielką śmiałość kombinacyi barw, zaś do 
tej orgii wszelkich możliwych odcieni coraz częściej do­
łączane są jeszcze efekty srebrne i złote.

Na czele tego pochodu mody kroczy, wskazując 
drogę, jedwab. Że jednak w naszych czasach demo­
kratycznych na rynku musi natychmiast zjawić się su- 
rogat, więc i bawełna zmuszona jest do dotrzymania 
kroku, zwłaszcza tam, gdzie żądania konfekcyi każą 
uwzględniać najnowsze kierunki. W ten sposób i kolo­

rysta widział się zmuszonym godnie odpowiedzieć owym 
wymaganiom mody.

Wobec ogromnej ilości najrozmaitszych barwni­
ków, jakie ma dziś kolorysta do swego rozporządzenia, 
nie było to zadanie trudne. Przeważnie chodzi tylko 
o to, by dokonać wyboru, odpowiadającego najlepiej 
celowi i danym warunkom. Tu pragnę podkreślić, że 
wobec jaskrawości wymaganych efektów częściej, niż 
zazwyczaj stosowaną być może czerwień z p-nitranili- 
ny, wraz, ze wszystkiemi barwami, jakie możemy utrwa­
lić dziś na zaprawie 0-naftolowej. Ilość tych ostatnich 
jest już dziś tak wielka, że bez trudu dają się osiągać 
wszystkie prawie odcienia. Do trudniejszych należały 
jasno niebieskie. Obecnie i tu mamy znaczny wybór. 
Załączone próbki ilustrują dwa odcienia niebieskie, 
otrzymane przy pomocy błękitu alizarinindigo Cr oraz 
&R Bayera, drukowanych z niewielką ilością podsiar- 
czynu, węglanem potasu, oraz dwuwęglanem sodu.

Obydwa te barwniki stosujemy już od dłuższego 
czasu, przyczem sztuki wypadają zawsze jednakowo, 
dają się też zupełnie dobrze chlorować.

Dla otrzymania koloru ciemnoniebieskiego obok 
czerwieni para stosowanym bywa dziś najczęściej t. zw. 
Modernviolet (Durand Huguenin). Pozwalam sobie ni- 
nięjszem zwrócić uwagę kolegów na Galloxinblau R B

conc. (fabryki produktów chemicznych w Miluzie), któ­
ry daje doskonałe rezultaty, jest zaś o połowę tańszym 
w zastosowaniu. Stosujemy go również i dó artykułów 
parowych, lecz tu zachować należy pewne ostrożności, 
zwłaszcza gdy się towar paruje pod ciśnieniem. Zauwa­
żyłem np , że w tym wypadku należy unikać kwasu 
mrówkowego. Załączone próby ilustrują ten barwnik 
w obydwóch zastosowaniach.

Galloxinblau R. B. conc. na towarze naftolowanym.



G-allosinblau R B conc. —towar parowany.

O innych kolorach obok czerwieni para mówić nie 
warto, z łatwością bowiem dają się osiągać. Wspomnę 
jeszcze o modnym dziś pomarańczowym, najlepiej chy­
ba dającym się otrzymać przy pomocy nitrotoluidiny. 
Otóż należy przypomnieć, że farba drukarska, wogóle 
dość nietrwała, trzyma się znacznie lepiej przy zastoso­
waniu fosforanu sodu zamiast octanu.

O drukowaniu złota i srebra „Przegląd" w N° 17 
r. z. zamieścił artykuł p. Czerwińskiego, traktujący tę 
sprawę w sposób wyczerpujący. Tutaj pragnę tylko 
zaznaczyć, że na skutek żądań domów konfekcyjnych 
druki te muszą odpowiadać większym wymaganiom 

pod względem trwałości. Schlieper et Baum próbował 
zastosować drukowanie złota, mojem zdaniem, niezbyt 
szczęśliwie, bo na tła; a że druk nie był dostatecznie 
trwałym na tarcie, więc zraził konfekcyę. Próbowa­
liśmy wzmocnić trwałość za pomocą zwiększenia ilości 
serikozy z dobrym skutkiem, tak, iż konfekcya dała się 
nakłonić do podjęcia prób z tymi drukami. Zaznaczę 
jeszcze, że druki metalowe dają o wiele plastyczniejsze 
wyniki, jeśli towar zostanie przed drukiem zmaglowa- 
ny. Objaśniam sobie ten fakt dokładniejszem przyle­
ganiem, a zatem i utrwaleniem farby metalowej, przy­
czem to przyleganie ułatwia oddawanie farby przez ryt.

W sezonie bieżącym cieszą się również znacznym 
odbytem wzory t. z w, „mille-fleurs“. Pewne miejscowe 
warunki fabrykacyjne skłoniły nas do zastosowania 
do takich wzorów barwników chromamonowych (milu- 
zeńska fabryka produktów chemicznych). Z trzech 
szczęśliwie pod względem odcieni dobranych barwni­
ków (żółtego, czerwonego i niebieskiego) dają się otrzy­
mać z łatwością wszystkie kolory, farby drukują się

doskonale, utrwalają się w Mather-Placie, piorą się 
i chlorują dobrze. Były wątpliwości co do trwałości 
na światło, dwuletnia jednak praktyka wykazała, że oba­
wy nie były uzasadnione. W ostatnich czasach Ba- 
deńska fabryka pragnie konkurować z tymi barwnika­
mi przy pomocy swych „erganonów". Ostatnie wyka­
zują ten wielki brak, że nie posiadają wśród siebie ani 
różowego, ani czerwonego koloru.



Wśród szerokich mas odbiorców w Niemczech 
znajduje wielki odbyt t. zw. artykuł taninowy, czyli 
biały wywab na taninowych wyfarbowaniach. Wobec 
znacznych ilości tych wyfarbowań jest rzeczą wielkiej 
wagi, by wychodziły one jednostajnie z fabrykacyi. 
Dobre bardzo rezultaty daje metoda, polegająca ha tern, 
że preparowany (na hot-Hue) w garbniku towar napawa 
się w roztworze emetyku również na hot ■ flue. Do 
roztworu tego dodaje się chlorku amonu, w celu zapo­
bieżenia zaciąganiu farbą ługową. Po wydrukowaniu 
i zaparzeniu lżejsze wzory można farbować bez uprze­
dniego prania tkaniny.

Przed czasem bardzo niedawnym w Niemczech te 
same sfery nabywały prawie wyłącznie białe wywaby 
na czarnem tle anilinowem, tła taninowe stanowiły nie­
wielki odsetek. Dziś stosunek uległ radykalnej zmia­
nie, co wskazuje na zmianę gustu, i to w kierunku 
dodatnim. Tak przynajmniej twierdzi pies Patou 
w „Chantecler", mówiąc o kosie-elegancie:

„Etre noir c’est avoir a coup trop sur du gout: 
„II faut savoir risąuer des couleurs sur son aile!“

Oberlangenbielau,
w lutym 1914.

Stan dzisiejszy problematu azotu.
(Dokończenie).

Utlenianie amoniaku. Drogi prowadzące do 
otrzymania kwasów azotawego i azotowego lub ich soli 
z amoniaku są następujące: 1) utlenianie amoniaku 
czystego lub zmieszanego z powietrzem przy pomocy 
ciał oddających tlen w wyższej temperaturze; 2) utle­
nię amoniaku przy pomocy tlenu powietrza pod wpły­
wem katalizatorów; 3) utlenianie amoniaku w roztwo­
rze wodnym (a więc w niższej temperaturze) przy po­
mocy przenośników; 4) elektryczne utlenianie wodnego 
amoniaku i wreszcie 5) utlenianie amoniaku przy pomo­
cy bakteryi. Ostatnie pominiemy zupełnie.

Utlenianie amoniaku w wyższych temperaturach, 
daje się wykonać przy pomocy tlenu lub ozonu. Pierw­
szym, który to uczynił, był Schónbein, który, utleniając 
ozonem amoniak, otrzymał azotan amonowy. Metoda 
ta została technicznie zastosowana przez Siemens’a 
i Halske’go1): ozonizowali oni tlen przy pomocy ciem­
nych wyładowań i wpuszczali potem amoniak, przez co 
wytwarzali azotyn i azotan amonowy. Wprawdzie ta 
metoda, ze względu na kosztowność otrzymania ozonu 
nie opłacała się technicznie, jednakże pozostała ona 
wzorem dla następców.

*) Pat. niem. 85103. Chem. Ztg., 1896, str. 204.
2) Mag. Pharm. 33, 40.
3) B. B., 1871, str. 891.
i) B. B , 1893, str. 2565.
5, Pat. angielski 698, 1903; Chem. Ztg., 1903, s. 457.

Daleko aktualuiejszemi są dzisiaj metody utlenia­
nia amoniaku przez użycie ciał oddających tlen. Już 
Liebig 2)( otrzymał azotan amonowy przepuszczając 
amoniak ponad rozżarzonym do czerwonego żaru tlen­
kiem żelazowym Fe2O3. Tessie duMottay3) użył do 
utlenienia amoniaku powietrzem, manganianu i nad­
manganianu, lub też chromianu ołowiawego i otrzymał 
w temperaturze 350°—650° azotany lub czysty kwas 
azotowy. O. Michel i E. Grandmougin4) przepuszczali 
amoniak ponad nadtlenkiem sodu, baru, manganu i oło­
wiu, przyczem otrzymywali małe ilości kwasu azoto­
wego.

Pominiemy cały szereg prób analogicznych, albo­
wiem wykazują one, że utlenienie amoniaku różnemi 
ciałami oksydującemi, nie prowadzi do otrzymywania 
większych ilości kwasu azotowego, z tego powodu, że 
w amoniaku utlenia się prawie wyłącznie wodór, a azot 
wychodzi jako elementarny. Natomiast omówimy do­
kładniej metodę Ostwalda5) katalitycznego utlenienia 
amoniaku tlenem powietrza, już choćby z tego względu 
że metoda ta znalazła już w technice zastosowanie.

Metoda Ostwalda polega na tern, że mieszaninę 
amoniaku i nadmiaru powietrza, przeprowadza się po­

nad blachą albo gąbką plastyczną, ponad mieszaniną 
obu, albo ponad metalicznym Rd, Pd,. Ir, albo ponad 
tlenkami ciężkich metali jak Pb, Ag, Cu, Ni, Ee, Cr, 
albo wreszcie ponad metaliczną miedzią. Substancyę 
katalityczną ogrzewa się przytem do czerwoności i zwra­
ca uwagę na to, ażeby powierzchnia zetknięcia była 
możliwie wielka. Oba gazy: powietrze i amoniak dopły­
wają w przeciwnych kierunkach.

Doświadczenia wykazały, że przytem część amo­
niaku rozkłada się, wydzielając elementarny azot, część 
natomiast utleniała się, wytwarzając kwas azotowy. 
Zmiany temperatury nie wpływały prawie wcale na re­
zultaty. Dopiero przez zastąpienie gąbki platynowej 
czystą blachą platyno’ ' otrzymał Ostwald zadawala­
jące rezultaty. W otrzymanym kwasie azotowym nie 
można było wykazać najmniejszych ilości amoniaku, 
chociaż wydajność daleką była jeszcze od teoretycznej. 
Chodziło więc o to, aby na podstawie teoretycznych da­
nych, znaleźć warunki, w którychby utlenianie amonia­
ku szło w kierunku kwasu azotowego a nie elementar­
nego azotu. O tern wyraża się Ostwald w sposób na­
stępujący: „Według teoryi reakcyi pośrednich, prze­
biega reakcya wogóle nie bezpośrednio do ostatniego 
stanu równowagi, która w danych warunkach jest mo­
żliwą, lecz przebiega wszystkie możliwe stadya; w ni­
niejszym przypadku ostatnim produktem oddziaływa­
nia tlenu na amoniak jest elementarny azot obok wody. 
Jeżeli obok tych ciał wytwarzały się także tlenki azotu, 
to pochodziło to stąd, że stanowiły one produkty przej­
ściowe w całkowitej reakcyi. Było rzeczą wątpliwą, 
czy azot amoniaku przechodzi przez te produkty przej­
ściowe, czy też tylko jego część. Zależeć to mogło od, 
specyficznych własności katalizatora. W każdym ra­
zie istnieje zasadniczo możliwość uzyskania lepszych 
wydajności, jeżeli zaabsorbujemy produkty przejściowe, 
zanim reakcya dobiegnie do końca. Aby to jednak 
urzeczywistnić, nałeżało uczynić coś zupełnie niespo­
dziewanego: Zamiast pozostawiać gazy możliwie długo 
w zetknięciu z katalizatorem, jak się to zwykle czyni 
we wszystkich katalitycznych reakcyach (np. metoda 
kontaktowa kwasu siarkowego, proces Deacona i t. p.) 
należało uczynić coś wprost przeciwnego, a mianowicie 
uwolnić gazy od dalszego oddziaływania masy konta­
ktowej, gdy już minęło pierwsze stadyum reakcyi, to 
znaczy wytworzenie tlenków azotu, Innemi słowy, 
musielibyśmy uzyskać większą wydajność kwasu azoto­
wego, jeżeli czas zetknięcia gazów z masą kontaktową 
zostanie nie powiększony, lecz przeciwnie, zmniejszony.

*) Sammlung Bergmaunischer Abhandlungen Heft 5 
(1907).



Doświadczenia, przeprowadzone w najrozmaitszych wa­
runkach, potwierdziły niedwuznacznie teoryę: im prę­
dzej przepuszczaliśmy naszą mieszaninę przez aparat, 
tem większemi były wydajności. W końcu przy tak 
wielkich szybkościach, jakich nie spodziewaliśmy się 
nigdy użyć, wydajność stawała się znowu mniejszą 
i równocześnie pojawiał się amoniak w produktach rea- 
kcyi. Zyskaliśmy więc klucz do rozwiązania postawio­
nego zagadnienia. Że dotychczasowe badania nie da­
wały należytych wydajności, pochodzi to ztąd, że za- 
długo trwało zetknięcie gazów z katalizatorem. Istnie­
je więc dla każdego kontaktu określony okres prędko­
ści przepływu gazów, w którym to okresie ten kontakt 
daje najlepsze wydajności. Przez systematyczne zmie­
nianie czasu zetknięcia można ten okres wybadać 
i stwierdzić, czy kontakt działa celowo, czy nie, to zna­
czy, czy utlenianie da się całkowicie przeprowadzić za­
nim się zacznie druga reakcya, t. j. rozpad tlenków 
azotu na elementarny azot. W rezultacie okazało się, 
że gąbka platynowa jest do tego celu nieodpowiednia, 
również jak i czerń platynowa".

Po kilkoletniej pracy udało się zatem Ostwaldowi 
posiąść wszelkie wiadomości potrzebne do technicznego 
przeprowadzenia tego procesu. Założona na małą ska­
lę fabryka dawała dzienną produkcyę kilkuset kilogra­
mów kwasu azotowego, przyczem 85% teoretycznej ilo­
ści otrzymano w formie wcale skoncentrowanego kwa­
su azotowego, reszta, t. j. 15$ była dla procesu straconą 
w formie elementarnego azotu.

Dodać jeszcze należy, że przy utlenianiu amonia­
ku uzyskuje się zawsze nietylko kwas azotowy, lecz 
także i azotawy, ewentualnie również uboższe w tlen 
połączenia azotu, co powoduje zawsze znaczne straty 
w wydajności azotu.

Próbowano strat tych uniknąć w ten sposób, że 
absorbowano gazy nitrozowe w odpowiednich rozczyn- 
nikach, przyczem uzyskiwano większe ilości stałych 
azotanów i azotynów. W ten sposób, przez kombina- 
cyę tych dwu metod, t. j. utleniania amoniaku i absor­
bowania uzyskanych gazów nitrozowych uda się pra­
wdopodobnie otrzymywanie azotanów i azotynów w eko­
nomicznie korzystny sposób.

Jak wielką będzie rentowność tej fabrykacyi, nie 
da się na razie przewidzieć; ceny saletry są jeszcze za 
nizkie, aby te metody mogły konkurować z dotychcza­
sową metodą otrzymywania kwasu azotowego z saletry.

Przejdziemy teraz do omówienia metod utleniania 
amoniaku w roztworze wodnym, przyczem poprzesta­
niemy na podaniu zasadniczych metod, jakie dotych­
czas opracowano. Jedna z nich polega na tem, że amo­
niak poddany działaniu nadmanganianu potasowego 
lub wody utlenionej wytwarza kwas azotawy, jak to 
już dawno Schónbein i Wóhler skonstatowali. Przy 
użyciu nadmiaru nadmanganianu tworzy się zdaniem 
Klóes i Guignetx), kwas azotowy.

M. Herschkowitsch* 2) zbadał tę reakcyę dokładniej 
i stwierdził że jest ona w każdym razie więcej skompli­
kowaną, niźli to dotychczas przypuszczono, albowiem, 
przebjega ona w trzech rozmaitych kierunkach, zależnie 
od ilości nadmanganianu potasowego i temperatury; 
jedna z tych reakcyi prowadzi do czystego azotu, druga 
do kwasu azotowego, trzecia do kwasu azotawego:

■) B. B., 1905, str. 3972.
2) Z f. Anorg. Ch., 1902, str. 319.
3) Z. f. Physik. Chem. Unterricht, 23, str. 355; Chem. 

Zentr., 1911, I, str. 626.
4) Bill. Soc. Chim. de France, 5, str. 667.
5) Arbeiten aus dem Pharm. Inst. d. [Jniv. Berlin, 

Tom II i III.
6) Jour. f. Prak. Chem. N. F. 18, str. 298.

I. 2KMnO4 2 NH3 — K2O+2 MnO2 + 2 H2O -j- N2.
II. 4KMnO4+2NH3 =z2K2O+'4MnO2+3H2O4-N2O5.

III. 16KMnO44-61NHs = 8K2O + 16MnO2-j-9H2O + 
+ 3N.2O5.

’) Dammer. Tom LI, cz. I, str. 53.
3) Z. f. Ph. Ch. 65, 1909, str. 93.

Próbowano utlenić amoniak nadsiarczanem sodo­
wym; R. Rempf x) stwierdził, że w alkalicznym roźtwo- 
rze można amoniak utlenić na kwas azotowy, przyczem 
wyższa temperatura wpływa niekorzystnie na przebieg 
reakcyi. Również w obecności większych ilości soli 
amonowych, reakcya się komplikuje przez wydzielenie 
azotu.

Technicznie bardziej rokującemi nadzieje są me­
tody elektrolitycznego utleniania amoniaku.

Już z początkiem XIX wieku wiadomem było, 
dzięki badaniom Wollastona, Nicbolsona, Carliesle’a 
i innych, że w pewnych warunkach, powstają przy ele­
ktrolizie na anodzie zjawiska utleniania, a na katodzie 
zjawiska redukcyi. Te to zjawiska próbowano zastoso­
wać do utlenienia amoniaku na kwas azotowy. C. Fren- 
zel2), zbadał kilka lat temu zjawiska te nieco dokła­
dniej i stwierdził, że podczas elektrolizy wodnego roz­
tworu amoniaku pojawia się na anodzie azot, na kato­
dzie wodór. Zjawiska te dają się przedstawić następu­
jącym schematem:

Katoda Anoda
NH4 . OH

+ / % _
nh4 oh

/
NH-4+H2O=NH4OH-kH- 20H'r=H,0+0/

30 4- NH3 N24-3H2O.

Widzimy stąd, że zarówno wydzielenia azotu jak 
i wodoru, są procesami wtórnymi, przyczem wydziele­
nie azotu jest rezultatem działania anodycznie wydzie­
lonego tlenu na amoniak, a wydzielenie wodoru rezulta­
tem działania jonu NH'4 na wodę.

Według Frenzla zjawiska przy elektrolizie prze­
mawiają za tem, że w roztworze wodnym amoniaku, 
znajduje się bardzo mało wodorotlenku amonowego, 
a przeważają cząsteczki amoniaku. F. C. G. Muller3) 
zwrócił uwagę na kilka nieregularności przy elektroli­
zie amoniaku i zauważył, że przy tej elektrolizie po­
wstają małe ilości azotanu amonowego, które biorą 
dalszy udział przy przenoszeniu elektryczności. Przy 
powtórzeniu jego doświadczeń z grafitowemi elektroda­
mi, wykazali A. Brochet i G. Boiteau4 5) wzrost przewo­
dnictwa elektrycznego i tworzenie się zuacznych ilości 
azotanu amonowego. Ilość tego ostatniego wzrastała 
z gęstością prądu, przy tem wzrastało także napięcie 
i temperatura. Azotyn amonowy tworzył się przytem 
tylko w znikomych ilościach.

W. Traube, A. Billtz i A. Schoenewald s) próbo­
wali utlenić amoniak wodny przy pomocy katalizato­
rów; badali oni tworzenie się azotynu amonowego w wo­
dnym amoniaku, zawierającym nieco ługu, pod wpły­
wem wodorotlenku miedziowego. Opierali się przytem 
na spostrzeżeniach Schónbeina, że przy działaniu mie­
dzi na wodny roztwór amoniaku w obecności powietrza, 
następuje nietylko utlenienie miedzi, ale również amo­
niaku na azotyn amonowy. 0. Loev6) wykazał później, 
że przy rozpuszczanius trąconego wodorotlenku mie­
dziowego w wodnym amoniaku następuje wiązanie 
tlenu powietrza i wytworzenie azotynu. Traube tłoma- 



czy to tem, że tworzy się przytem tlenek miedziawy, 
który przyłącza tlen, potem go oddaje i t. d. Odpowia­
dałoby to następującym reakcyom:

2C uO + NHS + O2 '= HNO2 + H2O + Cu2O 
2Cu204-0.2=4CuO.

Traube i Biltz spróbowali następnie reakcyę tę za­
stosować do celów technicznych. Udało im się to do 
pewnego stopnia, gdy zamiast tlenu powietrza, użyli do 
tego wydzielającego się na anodzie tlenu. Doświadcze­
nia swoje przeprowadzali w ten sposób, że sporządzali 
roztwór anodowy, zawierający około 20% NaOH, 10$ 
NHS i 0,9% Cu(0H)2 w naczyniu szklanem, zanurzonem 
w topniejącym lodzie; roztwór katodowy umieszczony 
był w naczyniu glinianem i zawierał około 20% NaOH; 
jako elektrody używali polerowanej blachy żelaznej. 
Gdy elektroliza trwała zbyt długo, natenczas tworzył 
się azotan amonowy, lub azot. Jako przykład zacytu­
jemy tabelę z elektrolizy prądem o 10 amp.:

Czas doświadczenia Ilość gramów
w godzinach. wytworzonego azotynu.

1 ... ... 3,7
2 ... 7,4
3 i ’ ’ . . . 11.7
4 ... . . . 15,0
5 ... 18,5
6 ... . . . 22.0
7 ... . . . 21,0
8 ... . . • 14,7
9 ... ... 6,2

1074 ■ • • ... 0.0
Jak z tej tabeli wynika, tworzy się z początku wy­

łącznie azotyn potasu, który potem utlenia się na kwas 
azotowy, przyczem amoniak nie ulega już dalszej oksy- 
dacyi. Pochodzi to według Mullera i Spitzera7 stąd, 
że ług sodowy w anodowym rozczynie zobojętnia się 
wytworzonym kwasem azotowym, przez co zmniej­
sza się znacznie ilość wędrujących jonów OH'. Należy 
zatem według nich baczyć na to, ady roztwór anodowy 
zawierał zawsze dostateczną ilość ługu. Z dalszych do­
świadczeń okazało się, że katalityczny wpływ przy tej 
reakcyi posiada nie tlenek miedziowy jako taki, ale jon 
Cu”. Żelazo i nikiel nie tworzą kompleksowych jonów, 

przez co działają daleko słabiej, kobalt, natomiast działa 
dość wyraźnie.

Zestawiając otrzymane rezultaty przy elektroli- 
tycznem utlenianiu amoniaku, możemy pokrótce powie­
dzieć, że odbywające się tutaj reakcye, możemy ująć 
w dwa równania:

I. 2NH3 + 3O2 = 2HNO2+2H2O
II. 2NHS4-4O2 = 2HNOS-|-2H2O.

W myśl równania pierwszego wymaga 1 Mol. 
amoniaku 6 razy po 96540 Oulombów na wytworzenie 
1 Mol. HN02; jeżeli według Mullera i Spitzera przyjmie- 
my 2,9 Volt. jako potrzebne napięcie, natenczas otrzy­
mamy w rezultacie, że wytworzenie 1 Mola t. zw. 47 g 
kwasu azotawego wymaga 6 X 96 540 X 2,9 = 1679100 
Jouli, czyli jedną K. W. godziną uzyskać można 
100,77 g kwasu azotawego. Według drugiego równa­
nia uzyskać można jedną K. W. godzinę 101,30 g kwa­
su azotawego: jeśli porównamy te wydajności z rozmai- 
temi metodami luku elektrycznego dla przeprowadze­
nia azotu atmosferycznego na kwas azotowy (przyczem 
otrzymujemy przeciętnie 70 g kwasu azotowego na je­
dną K. W. godzinę) natenczas stwierdzimy wyższość 
powyżej omówionej metody. Ta wyższość jest na razie 
problematyczną z powodu wysokich stosunkowo cen 
amoniaku.

Jak z powyższego wynika, nie został na razie 
problemat azotu ostatecznie rozwiązany. Słusznie po­
wiedział F. W. Dafert1) na odczycie, wygłoszonym 
w Wiedniu 23 listopada 1911 r., na temat problematu 
azotu, że „wszystko to, co nasi chemicy i inżynierowie 
zrobili, jest tylko walką przednich straży w wojnie 
o zdobycie amoniaku i innych połączeń azotu. Prawie 
wszystko do dziś dnia zdobyte, posiada wielką wartość, 
która leży w tem, że odkrycia Birkelanda, Caro, Eyde, 
Schónbeina, Franka, Habera, Ostwalda, Serpeka i in­
nych wykazały wielką żywotność techniki chemicznej, 
i należy z całą pewnością oczekiwać, że te walki przed­
nich straży doprowadzą do zwycięstwa, gdy zagadnie­
nie azotu stanie się kwestyą jeszcze bardziej nagłą i gdy 
grozić będzie brak naturalnych połączeń azotu“.

i Oesterr. Chem. Ztg., 1912, str. 86.

Dr. Jakób Fiszer
i dypl. inż. Wacław Piotrowski. 

Karlsruhe w styczniu 1914 r.

Przemysł gazowniczy w Niemczech.
Przemysł gazowniczy w Niemczech w ostatniem 

25 leciu przybrał duże rozmiary. Na to wpłynął po­
stęp otrzymywania większych ilości gazu z tej samej 
ilości przerabianego węgla, jak również korzystne zu­
żytkowanie różnorodnych pobocznych produktów gazo­
wni. Na powiększenie ilości odbiorców gazu wpłynęło 
bardzo wprowadzenie automatów-gazomierzy. W sa­
mym Berlinie w 1912 w półroczu od kwietnia do wrze­
śnia automaty dały 36 000 nowych odbiorców. Nietyl­
ko wytwórczość gazu na mieszkańca, lecz i siła światła 
znacznie wzrosła. Wytwórczość gazu w Berlinie w r. 
1897 wynosiła na mieszkańca 68 m3, gdy w 1899 r. po­
dniosła się więcej, niż dwa razy—do 156 m3. Siła zaś 
światła wzrosła od czasu, gdy chemik austryacki Karol 
von Auer Welsbach wprowadził światło gazo-żarowe. 
Obecnie trudno zrozumieć ten sceptycyzm, z jakim koła 
techniczne gazownicze ten wynalazek przyjęły w 1893 r. 

Niepowstrzymany rozwój światła gazo-żarowego prze­
szedł śmiałe oczekiwania nawet samego wynalazcy. 
Dzisiaj widzimy, jaką skuteczną konkurencyę gaz sprę­
żony robi w oświetleniu ulic — światłu łukowemu. 
Wprowadzanie do płomienia tlenu wywoła walkę z in- 
tensywnem oświetleniem lampami nitra i ł/2 wattowemi.

Obecna wytwórczość gazu w Niemczech wynosi 
2ł/2 miliarda metrów sześciennych, co daje wartość 325 
milionów marek (licząc m3 po przeciętnej cenie 13 Pf.). 
Do otrzymania tej ilości gazu zużyto 7l/2 miliona tonn 
węgla, wartości 100 milionów marek (licząc po 14 Mk. 
tonnę). Gazownie po za gazem wytwarzają wiele po­
bocznych produktów: około 3.75 milionów tonn koksu, 
wartości 60 milionów marek; 375 000 tonn smoły poga­
zowej—wartości 8 milionów marek; pozatem 15 000 t. 
amoniaku, wartości 12 milionów marek. Do tego do­
chodzi grafit retortowy i masa oczyszczająca, wartości

) Ber. Ber., 1905, str. 7178.



1 miliona marek. Widzimy więc, że poboczne produk­
ty dają 81 milonów marek.

Od początku drugiej ćwierci XIX wieku gazownie 
niemieckie są centralami dla światła i ciepła, a w no­
wszych czasach coraz bardziej gaz stosują do porusza­
nia silników. Paleniska gazowe okazały się nietylko 
tańszemi od węglowych, lecz i praktyczniejszemu, ze 
względu na łatwość regulowania paleniska i nieobec­
ność dymu, sadzy i popiołu. Gaz stosują również w kil­
ku zakładach państwowych, np. w cesarskich zakładach 
wyrobu legarów—do odhartowywania płyt pancernych. 
Fabryka Kruppa w Essen używa gaz do dostawania 
armat.

Z 2ł/2 miliardów m3 gazu otrzymywanego w Niem­
czech 80% użyto do oświetlania, gotowania, ogrzewania, 
i poruszania silników, 10$ do oświetlania publicznego, 
2.5$ dla użytków publicznych budynków i zakładów, 
a resztę to jest 7x/2$ do użytku własnego zakładów.

W 1909 r. Niemcy posiadały 1474 gazowni; z tych 
1310 (88.87$) otrzymywały gaz z węgla i gaz mieszany; 
99 gazowni (6.72$) robiło acetylen, 55 (3.73%) gaz po­
wietrzny, podczas gdy 9 gaz olejny i jedna gaz wodny.

Najważniejszemi są centrale pierwszej grupy; in­
ne grupy wytwórczością nie przekraczają 160000 m3 
gazu, co odpowiada zapotrzebowaniu nie więcej, niż 
6000 mieszkańców. Między gazowniami, przerabiają- 
cemi węgiel kamienny mamy najwięcej takich, które 
produkują od 50000 do 100000 m3 gazu, co odpowia­
da 10000 do 60000 mieszkańców. Liczba dużych cen­
trali z produkcyą roczną od 20 milionów do 100 milio­
nów m3 nie jest dużą, również nie jest dużą liczba ma­
leńkich gazowni. Widzimy więc, że w Niemczech ma­
my przeważnie gazownie średniej wielkości.

Jednak teraz zajdzie zmiana na korzyść dużych 
centrali, gdy się okazało, że zakłady zaopatrujące w gaz 
na odległość—w Monachium, Dreźnie, Berlinie, Wro­
cławiu i t. d. zupełnie dobre dają rezultaty. Prowincye 
reńskie westfalskie dały już początek. Tam wiele 
miast zamknęło już swoje małe gazownie, posiłkując się 

gazem, dostawanym w dużych koksowniach przemy­
słowego rejonu. Takim sposobem miasto Barmen 
otrzymuje gaz (około 17 milionów m3) z gwarectwa ce­
sarza niemieckiego w Hambornie przy Duisburgu; 
gwarectwo oddalone jest od Barmenu na 50 km. 
Wszystkie koksownie okręgu Ruhr mogą dawać około 
2 miliardów gazu koksowego, co przedstawia, licząc 
tylko po 2 Pf. za m3, wartość 40 milionów marek. Przez 
zaopatrywanie w gaz miast na odległość z miejscowo­
ści, gdzie place tańsze, zyskamy ceny gazu bardzo tanie, 
a ceny surowych materyałów i ceny materyałów pobocz­
nych, otrzymywanych przy fabrykacyi gazu, zmniej­
szą się.

Obecne gazownie stają się coraz bardziej własno­
ścią miast. Gdy na początku 60 lat z. w. 2/s gazowni 
należało do przedsiębiorców prywatnych, w 1908— 
zakładów gazowych było prywatnych, a 3/3 — miasto­
wych. Gazownie miastowe i prywatne procentują się 
dobrze. W roku 1911/1912—73 zakłady gazowe wy­
płaciły dywidendę po 3.6%, w ubiegłym roku 9%; je­
dnak nie brakowało gazowni, które mogły płacić 15$ 
do 20$. Gdy kapitał włożony w gazownie niemieckie 
wynosił w 1896 r. 500 milionów, w roku 1908 wzrósł 
do lJ/2 miliarda marek.

Liczba robotników w zakładach gazowych docho­
dzi do 60000, a urzędników do 5000; zarobek ich przed­
stawia się od 70—80 milionów marek.

Tern, co dotąd powiedzieliśmy o gazownictwie, 
nie wyczerpaliśmy jeszcze całego znaczenia gazowni. 
Weźmy pod uwagę cały szereg gałęzi pomocniczych, 
jak fabryka palników gazowych, koszulek żarowych, 
pieców kąpielowych i ogrzewalnych, a nakoniec te ga­
łęzie, które się zajmują budową zakładów gazowych, 
i układaniem rur gazowych, — a zrozumimy olbrzymie 
znaczenie gazownictwa niemieckiego.

Dalszy rozwój gazownictwa polegać będzie na 
tern, że gazownie staną się centralami ciepła i siły, 
a zarazem służyć będą do oświetlania

Dr. Lud. Kossak.

W o 1 n e
Jeszcze w sprawie artykułu „Co robić?1'

i) Przegląd Chemiczno-Techniczny, 1914, p. 10.

Od grona współpracowników Pabianickiego To­
warzystwa Akcyjnego Przemysłu Chemicznego otrzy­
mujemy, z prośbą o wydrukowanie, list, który poniżej 
in extenso podajemy.

List ten zamieszczamy tern chętniej, ponieważ do­
wodzi on, iż notatka kolegi K. opartą była widocznie 
na pewnem nieporozumieniu. Nie mniej zaznaczamy 
jednak, że gdyby nawet było inaczej, chętnie głosu 
wszystkim czytelnikom naszym na łamach „Przęglądu 
Chemiczno-technicznego" udzielamy, a to w imię zasa­
dy, iż tylko otwarte wypowiadanie zdania swego przy­
czynić się może do wyświetlenia spraw, które daną gru­
pę ludzi interesują.

List grona polaków-współpracowników Pabianic­
kiego Towarzystwa Akcyjnego Przemysłu Chemiczne­
go brzmi, jak następuje:

Wielce Szanowny Panie Redaktorze!
Najuprzejmiej prosimy o nieodmówienie umie­

szczenia w poczytnym swym organie: „Przeglądzie 
Chemiczno-Technicznym" poniższych kilku słów na­
szych.

My niżej podpisani lekarze, chemicy i pracownicy 
biurowi Pabianickiego Towarzystwa Akcyjnego Prze-

głosy.
mysłu Chemicznego protestujemy jednozgodnie przeciw 
artykułowi „Z powodu artykułu Co robić?“ z d. 1-go 
stycznia r. b., którego treść, o ile tyczy się naszej fir­
my, absolutnie mija się z prawdą.

Zechce Szanowny Pan Redaktor przyjąć wyrazy 
wysokiego szacunku i poważania, z jakiem pozostajemy 
Dr. Ignacy Broniewski. Dr. Franciszek Jarniński.

Aleksander Wołkowicz, inż.-chemik.
Dr. H. Broniatowski, inż.-chemik. J. Pawłocki. 

Wasilewski, zarządzający fabryką.
Roman Ruszewslci, współpracownik biurowy. 

Alfred Einliorn, chemik kolorysta.
G. A. Rosner, chemik-farmaceuta.

Z powodu notatki „Łatwo topliwe stopy
w technice'*.

Zdziwiłem się bardzo, przeczytawszy w notatce, 
zaopatrzonej powyższym tytułem1), a opisującej auto­
matyczne urządzenia przeciwpożarowe, następujące 



zdanie: „Należałoby i u nas wprowadzić te pożyteczne 
urządzenia“.

Doprawdy—nie potrzebujemy w Ameryce odkry­
wać tych „pożytecznych urządzeń", działają one bo­
wiem od dziesiątków lat w rozmaitych przemysłowych 
miastach Królestwa, a przedewszystkiem w łódzkich fa­
brykach.

Jak powszechnie wiadomo, największą firmą 

w Europie, zakładającą takie urządzenia, zwane u nas 
z cudzoziemska „sprinklerami", jest Matter Platt 
w Manchesterze; ale i warszawska fabryka Rudzkiego 
zajmuje się tem na wielką skalę.

Sprinklery zdobyły sobie oddawna uznanie, czego 
najlepszym wyrazem jest, że towarzystwa asekuracyjne 
obniżają premie o 40 — 50$ dla budynków zaopatrzo­
nych w te automatyczne prysznice. T.

PRZEGLĄD LITERATURY NAUKOWEJ.
Chemia teoretyczna i fizyczna.

Własności krystalograficzne wodoru i tlenu. W. Wahl 
(Zeitsch. f. phys. Chemie, 1913, 112). Wodór krystalizu­
je w systemie regularnym. Tlen krystalizuje w dwóch od­
mianach. W. przypuszcza, że punktem przemiany jednej 
formy krystalicznej tlenu w drugą jest temperatura — 227°, 
t. j. ta, którą Estreicher mylnie oznaczył jako temperaturę 
topliwości tlenu. to.

Rola rozpuszczalnika w kinetyce chemicznej II. H. 
Halban. (Zeitsch. f. phys. Chemie, 1913, 129). Praca 
obecna jest dalszym ciągiem badań H. nad wpływem rozpu­
szczalnika na kinetykę chemiczną. H. badał szybkość rea- 
kcyi między p-nitrobenzylchloridem i trimetylaminą w 18-tu 
rozpuszczalnikach. Wpływ rozpuszczalnika na przebieg rea- 
kcyi nie da się w całości sprowadzić do przesunięcia, przez 
współdziałanie rozpuszczalnika, równowagi chemicznej; należy 
również uwzględnić niewątpliwie działanie katalityczne roz­
puszczalnika. to.

0 prężności pary rozczynów nasyconych. A. Speran- 
ski (Zeitsch. f. phys. Chemie, 1913, 160). S. oznacza 
prężność pary roztworów chlorku sodowego metodą wrzenia. 

to.
0 oznaczaniu prężności pary rozczynów nasyconych 

metodą wrzenia. P. Pawłowicz (Zeitsch. f. phys. Chemie, 
1913, 169). P. zbadał prężności par nasyconych roztworów: 
Cu8O4 . 5H2O, Na2SO4, KC1O3, KNO3. to.

Badania optyczne pod dużemi ciśnieniami. W. Wahl 
(Zeitsch. f. phys. Chemie, 1913, 179). W. bada zależ­
ność punktu topliwości od ciśnienia dla czterobromku węgla 
i kwasu a, [3-dwubromopropionowego. Polemizuje z innymi 
autorami w sprawie teoryi enantiotropii i monotropii. to.

Kataliza hydrazyny przez czerń platynową. A. Gut- 
bier (Zeitschr. f. phys. Chemie, 1913, 203). Czerń platy­
nowa rozkłada hydrazynę ilościowo według wzoru: 3N2H4 = 
=4NH34~N2. Reakcya przebiega skomplikowanie, stałe 
reakcyi spadają, wobec czego nie można określić rzędu rea- 
kcyi; aktywność platyny ulega zmniejszeniu w miarę postępu 
rozkładu hydrazyny prawdopodobnie wskutek paraliżującego 
działania pośrednio powstającego amoniaku. W obecności 
Ba(0H)2 kataliza przebiega całkiem odmiennie, powstający 
bowiem gaz nie jest czystym azotem, lecz zawiera i wodór. 
Ilości wodoru są tem większe, im większa była ilość wodoro­
tlenku barowego. Gdy stosunek Ba(OH)2 ma się do NyH4 
jak 1 : 1, to rozkład hydrazyny przebiega w myśl równania: 
2N2H4 = 2NHj + H2. Ług sodowy wywiera wpływ podobny 
do Ba(0H)2. Działanie wodorotlenków sodowego i barowe- 
G. objaśnia w ten sposób, że OH'-jony zmniejszają dysocya- 
cyę hydrazyny, która w stanie niezdysocyowanym rozkłada 
się na N2 i 2H2. Całkowity zaś proces rozkładu katalityczne­
go hydrazyny G. objaśnia w sposób następujący: pod wpły­
wem platyny hydrazyna ulega rozkładowi na azot i wodór; 
wodór redukuje pozostałe cząsteczki hydrazyny i tworzy się 
amoniak; obecne OH'-jony paraliżują własności redukcyjne 
wodoru; w obecności dostatecznie dużych ilości NaOH lub

Ba(OH)2 redukcyi niema wcale; jeśli zaś zasad tych nie było, 
to wodór zostaje całkowicie zużyty do redukcyi N2H4 czyli 
do tworzenia amoniaku. to.

0 zawartości helu w gazach ziemnych i o ich radio- 
czynności. E. Czako (Zeitsch. f. anorganische Chemie, 1913, 
249). Wkrótce po wyodrębnieniu przez Ramsay’a helu 
z minerału kleweitu odnaleziono hel w wielu naturalnych 
wypływach gazów, zwłaszcza w gazach źródlanych. C. ba­
dał zawartość helu w niektórych gazach ziemnych, zawiera­
jących węglowodory. Wszystkie przez C. zbadane gazy za­
wierały hel. Wszystkie posiadały również własności promie­
niotwórcze. Pomiędzy ilością helu w gazie a jego radioczy- 
nością. istnieje pewna zależność, która nie daje się jednak 
ściślej oznaczyć. Znaczne ilości helu wskazują na dużą za­
wartość helu w skorupie ziemskiej. to.

Chemia analityczna.
Działanie nadsiarczanu na jodek i oznaczenie nadjoda- 

nu obok nadsiarczanu. E. Muller i W. Jacob (Zeitsch. 
f. anorganische Chemie, 1913, 308). Nadsiarczan, zadany 
jodanem, tworzy w myśl:

S2O8" + JO3'-|-H2O =2SO4" + JO4' 4-2H- nadjodan.

Brak metody analitycznej, któraby umożliwiła ilościo­
we oznaczenie nadjodanu wobec jodanu i nadsiarczanu, stal 
na przeszkodzie w zbadaniu tej reakcyi. Na podstawie po­
przednich prac Mullera M. i J. opracowali tę metodę; nie 
jest ona jednak zupełnie ścisła. Opiera się ona na reakcyi: 
3S2O8"-j-J'-)-3H2O = 6SO/'-|-JOs'-j-6H’ w obecności ługu, 
w których to warunkach nie zachodzi reakcya: 3JO/ —f— J' = 
= 4J0'3. Nadjodan wobec jodanu M. i J. oznaczają w nad­
miarze dwuwęglanu w myśl równania: J0'4 -|- 2J' 2H- —
=JO/4-H2O-|-J2 —jodan w tych warunkach nie reaguje 
z jodkiem; jod oznacza się kwasem arsenawym. Metoda ta 
nie jest dokładna. Błąd jej tkwi w wpływie nadsiarczanu 
na nadjodan, który pod wpływem nadsiarczanu w obec­
ności ługu częściowo reaguje z jodkiem. Przy pomocy 
tej metody M. i J. stwierdzili, że reakcya S2O/' -|- JO/-|- 
4-H.2O=2SO/'-[-JO/4~|-2łr nie przebiega nigdy do końca, 
pomimo sprzyjającego wpływu ługu i wysokiej temperatury. 
Nadjodany wobec nadsiarczanów w nieobecności jodanów M. 
i J. oznaczają w sposób następujący. Próbkę w jednonor- 
malnym roztworze ługu zadają JK, zagotowują, po ochłodze­
niu zakwaszają kwasem siarkowym i wolny jod mianują tio­
siarczanem (nadjodan + nadsiarczan). Drugą próbkę zadają 
ługiem, dodają granulowanego cynku i gotują. Jodan zosta­
je zredukowany do jodku, nadsiarczan do siarczanu. Po od­
sączeniu (od cynku) zadają płyn kwasem siarkowym i joda­
nem; wydzielony jod mianują kwasem arsenawym; 4 X | 
(JO/ = J' 4- 40 i JO/ + 5J' + 6H' = 3J2 + 3H2O) zużyte­
go As2O3 odpowiada początkowej ilości tlenu nadjodanu. 
Nadsiarczan zostaje obliczony z różnicy pomiędzy temi oby­
dwoma oznaczeniami (S2O/'-|-ll2O=::2ŚO4" + O-l-2H').

to.



WIADOMOŚCI DROBNE.
Przemysł węglowy w Królestwie Polskiem. W ciągu 

dziesięciu miesięcy r, b. podług danych Rady Zjazdów górni­
ków Król. Polskiego w Zagłębiu Dąbrowskiem wydobyto 
57 290 105 centnarów metr, węgla kamiennego, czyli o 9,9$ 
więcej niż w tym samym czasie r. ub. Pomimo wzmożonej 
produkcyi', zapasy węgla w końcu października wynosiły za­
ledwie 189 780 centn. metr., były więc przeszło trzy razy 
mniejsze od zapasów z końca października r. ub. Rozchód 
węgla na potrzeby własne wynosił 4 984 244 ctn., na sprze­
daż zaś poszło w ogóle 52 262 822 ctn. W porównaniu z ro­
kiem ubiegłym, sprzedano o przeszło 5 mil. pudów więcej. 
Z powyższej ilości 52,26 mil. ctn, sprzedano: do Cesarstwa — 
5 438 347 ctn., czyli o 1,9 mil. centn. więcej niż w r. ub., 
a zagranicę 578856 ctn., czyli o przeszło 100 tys. cnt. mniej 
niż w r. ub.

Wywóz węgla do Cesarstwa wzrastał w ostatnich la­
tach, jak następuje: 

w ciągu 10 miesięcy r. 1909 1281 132 ctn.
n » „ 1910 1006 475 „
n n „ 1911 1583 114 „
n ń n „ 1912 3 517 969 „
)) w „ 1913 5 438 347 „

Węgla brunatnego wydobyto w okresie sprawozdaw-
czym 1 288 155 ctn. metr., czyli o 4% więcej, niż w r. ub.

Handel zewnętrzny Rosyi w ciągu 9-i-u miesięcy 1913 
roku, w porównaniu z tym samym okresem czasu, wykazuje 
pogorszenie jakkolwiek bilans jest dodatni.

Przedewszystkiem wywóz utrzymał się niemal bez 
zmiany, gdy przywóz wzrósł o 124 mil. rb. — W rezultacie 
bilans pogorszył się o 124x/3 mil. rb.

Ściślejsze liczby są następujące (w milionach rubli):
r. 1913 r. 1912

Wywóz. . . . 1006,18 1006,17
Przywóz . . . 876,22 761,69
Cło, pobrane od wszystkich towarów przywiezionych, 

w okresie sprawozdawczym dało skarbowi 248 343 tys. rubli, 
czyli o 23 046 tys. rb., albo o 10,2^ więcej, niż w tym sa­
mym czasie roku poprzedniego.

Jak można obliczyć trwałość słupów drewnianych na­
syconych? Obecnie posiadamy dużo skutecznych środków do 
nasycenia słupów drewnianych; wystarczy wspomnieć o na­
sycaniu zapomoćą chlorku rtęci (Aetzsublimat) lub oleju smo­
łowego. Technika nie zadowalnia się jednakże dotychczaso­
wymi wynikami i wprowadza nowe środki, które podobno 
są jeszcze skuteczniejsze. W celu dokładnego osądzenia 
wartości tych związków chemicznych, nie można opierać się 
tylko na wynikach praktyki. Należałoby więc poustawiać na 
pewnej przestrzeni większą liczbę w pewien sposób nasyco­
nych słupków i obserwować rok rocznie liczbę zgniłych sztuk; 
ten sposób byłby najodpowiedniejszy przy dostatecznej licz­
bie słupków. Ponieważ jednakże praktyczne wyniki otrzy­
mać można byłoby dopiero po kilkudziesięciu latach, więc na­
leżałoby obmyśleć sposób, któryby polegał na połączeniu do­
świadczeń z praktyki z danemi laboratoryjnemu Taki spo­
sób podaje Robert Nowotny, radca budowlany z Wiednia. 
Najszkodliwszym z grzybów drzewnych jest grzyb „Penciłium 
glaucum". Ilość procentowa więc środka antyseptycznego 
dodana do żelatyny, zaszczepionej tym grzybem, w celu 
zneutralizowania działania tego grzyba może określić wartość 
środka antyseptycznego. R. Nowotny określa moc antysep- 
tyczną danego związku chemicznego, dzieląc ilość ciała, nasy­
cającego 1 drzewa przez wyżej wspomnianą ilość procen­
tową w żelatynie. Dla siarczanu rtęci, naprzykład, siła anty- 
septyczna równa się 4; 1 m3 drzewa bowiem przy nasyceniu 
pochłania 0,8 kg siarczanu rtęci, dla zniweczenia zaś działa­

nia „Pencilium glaucum" należy dodać do żelatyny 0,2^ tego 
siarczanu. Nowotny podaje na podstawie praktycznych da­
nych wykres, który uzależnia czas konserwacyi słupów dre­
wnianych od siły antyseptycznej materyi nasycającej. Wy­
kresem tym, według R. Nowotnego, należy sie posługiwać 
dla określenia trwałości słupów, nasyconych nowym środkiem 
antyseptycznym. Sposób Nowotnego jest dosyć prosty. Gzy 
okaże się niezawodnym, pokaże przyszłość, bądź co bądź sta­
nowi on znacznjr postęp w tej dziedzinie.

Wagon kolejowy z całkowitem urządzeniem do prania 
został, jak podaje Prgmetheusy zbudowany niedawno przez 
Hannowerską fabrykę wagonów dla armii rosyjskiej. Wagon 
ten, na 2-ch wózkach, szerokości przeszło 3 w, zaopatrzony 
jest wewnątrz w kocioł parowy i maszynę parową z całkowi­
tem uzbrojeniem, czyli osprzętem, dalej w zbiorniki gorącej 
i zimnej wody, w odpowiednie przewody, maszyny do pra­
nia, wyżymaczki, suszarki, magle, prasowalnie, zarówno jak 
i w przyrządy dezynfekcyjne, wentylatory i pędnie, niezbę­
dne do poruszania maszyn. Urządzenie to ma być tak dalece 
doskonałe, że w ciągu bardzo krótkiego czasu czy to podczas 
jazdy, czy też postoju na stacyi można wyprać wielkie ilości 
bielizny, zdezynfekować, wysuszyć i wyprasować, t. j. całko­
wicie gotową oddać żołnierzom do zapakowania.

Produkcya ropy w Rosyi. Wytwórczość ropy naftowej 
w ciągu pierwszych trzech kwartałów r. ub. w okręgu Baku 
i Grroznyj (które to okręgi w r. 1911 dały 95$ ogólno-pań- 
stwowego wydobycia) dosięgła 381,8 mil. pudów, była za­
tem mniejszą od wytwórczości za ten sam czas w r. 1912 
o przeszło 18 mil. pudów i mniejszą od wytwórczości z tego 
samego czasu 1914 roku o 16 mil. pudów. Znaczny spadek 
produkcyi ropy w r. b. wynikł wskutek strajku robotników 
który trwał od końca czerwca do połowy września st. st. To 
też największy spadek produkcyi wykazują sierpień i wrze­
sień.

Miesięczna produkcya była następująca:
1913 1912 1911

W styczniu . 44,84 mil. pud. 41,8 mil. pud. 42,7 mil. p.
n lutym 40,89 n n 39,4 „ W 39,3 W
n marcu 44,65 n » 43,1 „ V 43,9
n kwietniu. 46,25 »» w 43,4 „ n 44,2 V
» maju . 45,37 » 45,5 „ 45,8 V
u czerwcu . 44,50 w 43,9 „ 77 45,2
n lipcu . 42,19 V 44,6 „ n 46,5
n sierpniu . 34,48 W 44,8 „ 77 45,8 n
n wrześniu 38,65 H 43,1 „ 44,4 77
» pażdziern. — 77 44,4 „ » 46,3 n
V listopadzie — n 43,3 „ r> 42,7 w
ń grudniu . — n V 51,2 „ n 41,7 w

Rekordowe cyfry handlu zewnętrznego Niemiec. Han­
del zewnętrzny Niemiec w r. 1913 ujawnia silny wzrost wy­
wozu towarów, a głównie wywozu wyrobów żelaznych, cu­
kru i zboża. Wywieziono wogóle 73,7 mil. tonu, czyli 
o 8 mil. tonn więcej niż w r. 1912. Wartość pieniężna tego 
wywozu w r. ub. doszła do 10 080 mil. Mk., przewyższając 
wartość wywozu z roku poprzedniego około 1 miliard Mk. 
Przywóz natomiast wykazuje bardzo drobną zwyżkę, miano­
wicie około 4 mil. Mk., i wyniósł 10,7 miliarda Mk. W ten 
sposób obrót ogólny handlu zewnętrznego Niemiec przekro­
czył po raz pierwszy sumę 20 milionów marek i to tylko 
w dziale obrotu towarów. Bilans handlowy jest bierny. 
Z obrotu srebra i złota wszakże pozóstaje.nadwyżka przywo­
zu w sumie przeszło 330 mil. Mk.

Niemcy wobec nowych traktatów handlowych. W dniu 
9 grudnia r. ub. w sali Rady Ministrów, pod przewodni­
ctwem wiceministra finansów, Pokrowskiego, odbyło się licz­
ne zebranie przedstawicieli instytucyi rządowych izb prawo­
dawczych, instytucyi społecznych oraz profesorów, na którem 
przedstawiciel redakcyi wydawnictw ministeryum finansów, 



K. Lejtes wygłosił referat p. t. „Co czynią i myślą w Niem­
czech w związku z przyszłymi traktami handlowymi".

Referent zaznaczył na wstępie, że obecnie główne pra­
ce przygotowawcze do nowych traktatów prowadzone są 
w organizacyach społecznych i ekonomicznych. Rząd nie­
miecki ogranicza się na razie do: 1) badania poszczególnych 
gałęzi wielkiego przemysłu i 2) do wstępnego gromadzenia 
i opracowywania głosów różnych zainteresowanych grup lu­
dności.

Prace instytucji ekonomicznych i społecznych ześrod- 
kowują się dotychczas na wyjaśnieniu kwestyi z zakresu 
praktyki celnej i zagadnień ze sfery celno-administracyjnej. 
Prace przygotowawcze do rewizyi traktatów celnych obejmu­
ją cały system traktatów hundlowych, a nie, jak w Rosyi, 
tylko traktat rosyjsko-niemiecki.

Na kierunek polityki ekonomicznej Niemiec główny 
wpływ —zdaniem referenta—mają przedstawiciele agraryu- 
szów i wielkiego przemysłu. Protekcyonizm niemiecki 
współczesnj' ma zapewnioną większość w parlamencie. Partya 
narodowo-liberalna, z wszelką pewnością, pójdzie ręka w rę­
kę z partyami konserwaty wnerai.

Zapewnioną większość w parlamencie mają również cła 
minimalne zbożowe. Możliwa jest tylko walka z reformą sy­
stemu świadectw przywozowych.

W końcu referent uwydatnił zależność ekonomiczną 
Niemiec do Rosyi w zakresie wywozu zboża, oraz poruszył 
kwestyę, czy może Rosya wyemancypować się z tej zależności.

W dyskusyi podkreślano doniosłość obznajmienia się 
z pracami przygotowawczemi, prowadzonemi w Niemczech, 
gdyż mogą one dać wskazówki Rosyi, na jakie kwestye nale­
ży zwrócić uwagę i w jakich dziedzinach należy dokładnie 
przygotować materyał oryentacyjny do przyszłych układów.

Koszta budowy i prowadzenia małych urządzeń oświe­
tlenia elektrycznego. W JNb 13 wiedeńskiego „Elektrotech­
nik u. Maschinenbau" inż. A. W. Schleyen rozważa, czy wo­
bec tego, że elektrownie okręgowe w miejscowościach słabo 
zaludnionych i mało uprzemysłowionych nie opłacają się, nie 
należałoby zwrócić się w kierunku budowy niewielkich urzą­
dzeń prywatnych, nie wymagających dużych nakładów, ani 
kłopotliwej obsługi, przez co uprzystępnionoby dobrodziej­
stwa oświetlenia elektrycznego szerszym masom i stworzono 
nowe pole zbytu dla przemysłu a dla średnich i małych insta­
latorów — nowy teren do pracy, której często nie mają za- 
dużo.

Żeby jednak urządzenie nie kosztowało zbyt drogo, 
a więc było dostępne i dla ludzi średnio zamożnych, muszą 
być wszystkie jej części składowe, a więc przedewszystkiem 
silnik benzynowy, prądnica, tablica rozdzielcza, baterya aku­
mulatorów i t. p. wykonywane masowo, według normalnych 
wzorów, przez co cena tych przyrządów zmniejszyłaby się 
znacznie.

Obliczając wydatki na utrzymanie ruchu wraz z wy­
datkami na odnawianie lampek, naprawy, obsługę (przez ko­
goś ze służby domowej) i amortyzacye, otrzymujemy koszt 
palenia się 16-świecowej żarówki przez godzinę — 1,5 kop., 
co mniej więcej odpowiada kosztom takiegoż oświetlenia na­
ftowego.

W naszych warunkach koszt przypuszczalny urządze­
nia i wydatki na utrzymanie ruchu małej instalacyi elektrycz­
nej na 100—120 lampek 120 lampek 16-świecowych dla ja­
kiegoś większego dworu, willi na letnisku, hotelu w uzdro­
wisku, dworca kolejowego na prowincyi i t. p., przedstawił­
by się w sposób następujący:

Ogólne koszta urządzenia wyniosłyby:
1 silnik benzynowy na 3 k. m......................................... rb. 700
Rury i urządzenia chłodnicze do tegoż .... „80
1 prądnicę o wydajności 1,5 kw. przy 65 v. napięcia „ 200 
1 tablica rozdzielcza z przyrządami..........................„ 100
1 baterya akumulatorów o pojemności 40 amp.-godz.

na 8g. . . ..........................................................n 450
Kable, fundament i inne części dodatkowe ... „60
Opakowanie. ...................................................................... „30
Sieć przewodników do 120 żarówek wraz ze skrom-

nemi oprawkami i lampkami..........................„ 780
Nieprzewidziane................................................................„ 100

Razem . . rb. 2500
Jak widzimy, suma niezbyt wysoka, w zupełności do­

stępna dla ludzi średnio zamożnych.
Przyjmując czas świecenia lampki w ciągu roku na 600 

godzin, otrzymamy na rok zużytych
120X600X 16

1000 ----- =--1152 kw-godzin,

licząc na straty w przewodnikach 5$, w akumulatorach 25% 
i przypuszczając, że połowa energii będzie dostarczana do sie­
ci z akumulatorów, otrzymamy potrzebną wydajność prądnicy 
1400 kw-godz.

Biorąc spółczynnik wydajności prądnicy 0,7, będziemy 
potrzebowali ńa to około 2700 konio-godzin, stąd roczne zu­
życie benzyny licząc po 0,5 kg na konio-godzinę

2700 X 0,5 = 1350 kg
wraz ze stratami przy transporcie i przelewaniu 1400 kg. 

Stąd koszta oświetlenia w ciągu roku wypadną:
1400 kg benzyny po 20 kop............................................ rb. 280
Materyały do oliwienia, czyszczenia, kwas, woda . „ 100
Wymiana lampek (licząc po 2000 godz. palenia się) 40
Reperacye ew. wymiana części zużytych . . . . „ 40 
Obsługa (pod warunkiem, że służący poza paru godzi­

nami będzie użyty do innych robót). . . . „ 300 
Na amortyzacyę 10$..........................................................„ 250
Na oprocentowanie 5%................................................... „ 125

Razem . . rb. 1135
Co wyniesie około 1,6 kop. za godzinę palenia się lampki 
16-świecowej, czyli nie o wiele więcej, niż takież oświetlenie 
naftowe.

Przy intensywniejszem wyzyskaniu, naprzykład przy 
1000 godz. świecenia lampek, koszt oświetlenie zmniejszyłby 
się znacznie.

Jak widzimy więc zaopatrywanie się w światło elek­
tryczne od większych odbiorców, lub przy zrzeszeniu kilku 
mniejszych, z własnych miejscowych elektrowni co do kosz­
tów budowy i prowadzenia urządzenia oświetlenia elektrycz­
nego, leży zupełnie w granicach możliwości nawet w obec­
nych warunkach.

Przemysł chemiczny w Rosyi w r. 1912. Rozwój prze­
mysłu sodowego napotyka na poważne trudności, konceutru- 
jąc. się z natury rzeczy tylko w tych okręgach, gdzie znajdu­
je się produkt surowy w postaci soli. Wskutek wielkiego 
oddalenia tych okręgów od właściwych środowisk przemysło­
wych, przewóz koleją jest bardzo drogi, wynosi bowiem 30 k. 
od puda sody kalcynowanej, gdy idzie o Cesarstwo, zaś 33 k., 
gdy w grę wchodzi Królestwo Polskie. Byłoby pożądane 
obniżenie taryfy przewozowej lub ułatwienie dowozu surowca 
zagranicznego, którego dotychczas właściwie niema', gdyż 
wszystkie potrzeby zaspakaja wyłącznie, acz z wielką trud­
nością, produkcya Cesarstwa.

Poniżej przytoczone liczby dają pojęcie o zużyciu sody 
w roku wspomnianym:

Sody kalcynowanej . . . 5 716 000 pudów
„ kaustycznej .... 3 130000 „

Dwuwęglanu sodu (bikarbonat) 375 000 „

Kwas siarczany. Ilość wyprodukowanego kwasu siar- 
czanego podaje się z zastrzeżeniem wobec braku źródeł urzę­
dowych, z których możnaby czerpać liczby wiarogodne. 
Wskaźnikiem jest w pewnym stopniu ilość pirytu, jako pro­
duktu surowego. Zużycie tego materyału w Rosyi przedsta­
wia się jak następuje:



górą

Rok Pudy
1910 ................................ 3 509 000
1911 . . . . ■ . 6 801 921
1912 ................................ 7 569 604

Dobywany w Rosy i piryt zaspokaja potrzeby okręgów 
centralnych, co zaś dotyczy okręgu zachodniego, to zasilany 
on jest głównie przez piryt portugalski i maloazyatycki w ilo­
ściach poniższych:

Rok Pudy
1910 ................................ 6 896 000
1911 ................................ 6 533 000
1912 ................................ 8 793 000

Zużycie pirytu wyniosło przeto w r. 1912 z
16 000 000 pudów.

Rozumie się, że materyał ten nie służy wyłącznie do je­
dnego celu, na zasadzie jednak przybliżonych danych fabryki 
rosyjskie wyprodukowały w r. 1912 około 15 000000 pudów 
kwasu siarczanego.

Produkcya rosyjska superjosjatów wdącznie z dowozem 
zagranicznym wyniosła w r. 1912—19 000 000 pudów. Do­
wóz saletry chilijskiej wzrasta bardzo prędko i w r. 1912 
wyniósł 3152 000 pudów. Połowa tej ilości w przybliżeniu 
zażyta została do celów chemicznych, reszta zaś na potrzeby 
gospodarstwa rolnego. Drożyzna saletry przyczyniła się do 
zmniejszenia produkcyi siarczano-amonu.

W ostatnich czasach oprócz utworzonych dawniej fa­
bryk terpentyny w powiatach Szenkowskim i Wielkim w Ce­
sarstwie, zawiązano kilka nowych przedsiębiorstw, mających 
na celu dobywanie żywicy nie przez nacinanie, lecz przy po­
mocy ekstrakcyi. Dotychczas wszakże próby nie wydały 
żadnych dodatnich wyników. Lichy gatunek terpentyny 
wysyłany jest w większych ilościach za granicę, gdzie podle­
ga dodatkowemu oczyszczaniu. Wywóz ten w r. 1912 wy­
raża się w liczbie 643 000 pudów.

Przemysł żelazny w Cesarstwie. Podług danych Cen­
tralnego Biura statystycznego dla przemysłu żelaznego w Ro- 
syi, wytwórczość surowca i żelaza w pierwszem półroczu 
1913 r. i zapasy w końcu czerwca była następująca (w tysią­
cach pudów):

Zapasy
czerwca

Surowiec
Produkcya w końcu

Okręgi 1913 1913 1913 1912
Południowy . 84 848 70 856 7 326 5 383
Ural . .“ . . . 29 249 25 431 11 650 10 293
Moskiewski . 6 239 4 242 3 297 2 494
Północny i Nadbalt, 88 63 2 677 3 050
Nadwołżański . — — 1 603 1 591

Półwyroby
Południowy . 80 671 14. 143 2 657 2 470
Ural . . . . . 27 440 25 508 3 792 2 785
Moskiewski . 5 963 5 777 439 445
Nadwołżański . 6 354 5 388 510 225
Północny i Nadbalt. 8 031 7 306 1 751 1 636

Wyroby gotowe żel. i stalowe
Południowy . 68 909 62 862 7 227 6 434
Ural......................... 19 871 19 590 5 199 5 602
Moskiewski . , . 4 954 5 686 2 720 1 956
Nadwołżański . 4 868 4 743 672 454
Północny i Nadbalt. 8 259 7 155 1 781 2 116

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.
VII Zjazd techników polskich odbędzie się w r. 1915 

w Warszawie, na zasadzie zezwolenia Ministra Spraw We­
wnętrznych, udzielonego wskutek starań inżynierów: Piotra 
Drzewieckiego, prezesa Stowarzyszenia Techników w War­
szawie, Władysława Kiślańskiego, prezesa Muzeum Przemy­

słu i Rolnictwa w Warszawie i Hieronima Kondratowicza, 
prezesa Warszawskiego Oddziału Towarzystwa Popierania 
Przemysłu i Handlu.

Termin Zjazdu wyznaczony będzie na jesień przyszłego 
roku, o czem nastąpi oddzielne zawiadomienie.

Zjazd podzielony będzie na grupy, stanowiące oddziel­
ne zjazdy, dotyczącą poszczególnych zawodów, a mianowicie: 
architektury, budowy i hygieny miast, mechaniki, chemii, 
elektrotechniki, górnictwa, hutnictwa i techniki wiertniczej, 
budowy dróg wodnych, komunikacyi lądowej, żelbetnictwa, 
melioracyi rolnych, cukrownictwa, gazownictwa, przemysłu 
włókiennego i ogrzewnictwa.

Dla urzeczywistnienia Zjazdu utworzona została Korni 
sya Główna, w której skład weszli, oprócz wyżej wymienio­
nych osób, na których imię zostało wydane pozwolenie na 
Zjazd, także inżynierowie: Julian Appel, Franciszek Bąko- 
wski, Maryan Lutosławski i Emil Świda.

Osoby zainteresowane, pragnące bądź podnieść na Zje- 
żdzie sprawy naukowo-techniczne, techniczne, przemysłowo- 
techniczne lub z techniką związane, bądź wygłosić odpowie­
dnie referaty albo komunikaty, bądź też postawić w tych 
sprawach wnioski, proszone są o nadsyłanie zgłoszeń pod 
adresem: ,, Komisya Główna Zjazdu Techników Polskich 
w7 Warszawie, gmach Stowarzyszenia Techników, ul. Włodzi­
mierska 3/5“.

Fabryka przetworów chemicznych. Wkrótce nastąpi 
zatwierdzenie zapadłej w kwietniu r. z. uchwały gminnej 
w kwestyi sprzedaży w Siewieżu miejskich placów pod bu­
dowę fabryki przetworów chemicznych.

Tow. cukr. „Sobolówka**  w pow. Hajsyńskim, gub. Po­
dolskiej, przystępuje do budowy nowej cukrowni z oddzia­
łem rafineryjnym. Nowa cukrownia stanie w pobliżu starej 
w odległości kikuset kroków. Cukrownia ma przerabiać 
4000 berkowców na dobę.

Międzynarodowa wystawa w Lyonie odbędzie się od 
maja do listopada r. b.

Tow. akc. cukrowni Federowskiej w gub. Kijowskiej 
uzyskało pozwolenie na powiększenie kapitału akcyjnego 
z miliona do półtora miliona rubli.

Nowa fabryka zapałek. Dnia 23 listopada odbyło się 
w Błoniu pod Warszawą poświęcenie kamienia węgielnego 
pod budowę nowej fabryki zapałek p. f. „Polska fabryka za­
pałek J. Pawłowski i S-ka w Błoniu". Głównym organizato­
rem i założycielem nowej fabryki jest p. Z. Muśnicki, poza 
tem do założycieli należą: dr. Pawłowski, Krynke, inż. C. Ta­
bor, St. Rowkiewicz i wielu innych. Kapitał zakładowy, 
wynoszący 100 tysięcy rubli, składać się będzie z akcyi stu- 
rublowych.

— “Iskra" donosi, że grono sosnowickicb kapitalistów 
wniosło do władz podanie o pozwolenie założenia w Zagłębiu 
fabryki zapałek.

Tow. akc. fabryki farb anilinowych „Śniechowski, 
Hordliczka i Herbst* 1 w Zgierzu uzyskało pozwolenie władz 
na budowę sortowni i wieży ciśnień przy swojej fabryce.

Towarzystwo szwedzkie, mające fabrykę superfosfatów 
w Malme, nabyło większą część akcyi fabryki superfosfatów, 
znajdującej się w Rydze.

Między 15-ym maja a 15-ym października r. 1914 od­
będzie się w Bernie szwajcarska wystawa krajowa. . Tęren 
wystawy wynosić będzie pół milioma metrów kwadratowych, 
Wystawa obejmie między innymi działy interesujące ogół 
techników, jak: włókiennictwo, inżynieryę, papiernictwo, hy- 
gienę, gaz, wodociągi i kanalizacyę, budowę miast, środki 
przewozowe i transportowe, budowę maszyn, górnictwo 
i t. p.



TOW. AKCYJNE HANDL.-PRZEM.

„Ł. J. BORKOWSKI”
DĄBROWA GÓRN., ŁÓDŹ, CZĘSTOCHOWA, LUBLIN, RADOM, MOSKWA,

WARSZAWA
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BIAŁYSTOK.
ŻELAZO 
WYROBY ŻEL. 
BLACHY RÓŻN.

BELKI CEMENT 
RURY CEGŁA 
DRUT ODLEWY

WĘGIEL 
ANTRACYTY 
KOKSY

KOLEJKI WĄZKOT.
MASZYNY
ARMATURA

ARTYK TECHN. 
NARZĘDZIA 
PASY

CZNE REPREZENTACYE: -
PILNIKI

„CZARNY DIAMENT" 
PIŁKI DO METALI 
„DURAX i RRR“ 

ŚWIDRY „TITAN i TITEX“.

STAL AMERYKAŃSKA 
„CRUCIBLE STEEL COMP.“ 

of AMERICA.

METALE: {miedź, cyna, cynk, ołów 
antymon itd. Itd.

STALOWE KOŁA.
PASOWE, ARMATURA 

i NARZĘDZIA 
„FAIRBANKS Co NEW YORK" 

w ładunkach wagonowych i drobnych. I□

TOW. AKC.

Polskich Zakładów Elektrotechnicznych „SIEMENS”
Przedstawicielstwo Zakładów Siemens & Halske i Siemens-Schuckert.

Wszelkie dostawy i roboty, wchodzące w zakres elektrotechniki.

Instalacje elektrochemiczne.

Oddziały:

Elektrometalurgiczne sposoby rafinowania (miedzi etc.).
Elektrotermiczne wytwarzanie stali (zamiast procesu tyglowego i martenowskiego).

Elektryczne wytapianie żelaza manganowego (ferromangan).
Otrzymywanie metali czystych wprost z rud (miedź, cynk). 

Galwanoplastyka, galwanostegja.
Wytwarzanie chloru i alkaljów według patentów dr. J. Billitera i Sie­

mens & Halske.
Urządzenia elektrolityczne do bielenia.

w Warszawie, Foksal 18. Telefony: 29-16, 18-53, 
34-40, 92-23,24-40,304-91, 305-91, 60-40,306-91.

w Łodzi, Piotrkowska 96. Telefony: 4-22, 29-15,27-05.
w Sosnowicach, Główna 12. Telefony: 80, 81.

Przedstawiciele:
w Lublinie, Inż. Cz. Rakowski, 
w Kaliszu, Inż. S. Murzynowski.
w Płocku, St. i J. Górniccy.

I IIGwarantujemy za dobre rezultaty!!

„ALMIN" 
usuwa mechanicznie osad 
kamienny w kotłach pa­

rowych.
Cenniki gratis

„LUTONIN“
spaja bez aparatów żelazo 
lane, żelazo lane z żela­
zem kutem i z miedzią.
i franco.

Techno-Chemiczna Fabryka

JAN SOTZIK i S-
Warszawa, Jerozolimska Ns 33.

| Bracia Henneberg |
l Fabryka wyrobów platerowanych 

oraz 

blachy mosiężnej i najzylbrowej

ZARZĄD: Warszawa, ul. Wolska N» 17.

I

j
Sprzedaż detaliczna ul. Trębacka 1, róg Krak.-Przedm.

§



,5> Akcyjne C-wo Kijowski, Scboltzc i S-ka
= Zarząd: Warszawa, Smolna 36 = 
fabryka w Targówku pod Warszawą.

wyrabia: Kwas siarczany, solny, azotowy. Sól gorzką, glauberską, sulfat. •» Siarczek sodu 
krystaliczny i koncentrowany. ® Sodę krystaliczną. Chlorek cynku. Dwusiarczan sodu. •»

Koperwas żelazny. Koperwas salcburski. Polewy do kafli. Superfosfaty.

Barwniki -Agfa
AKCYJNEGO TOWARZYSTWA 

fflRffl TIIJM
w Berlinie S. O. 36

DOSTARCZAJĄ:

Klemens Oelssner w Łodzi

Komandytowe Towarzystwo 
Brauman i 8-ka w Warszawie

Cliaim Bloch Wdowa i Synowie 
w Białymstoku.

TOWARZYSTWO AKCYJNE

Zakładów Przemysłowo-Budowlanych
FR. MARTENS i AD. DA AB

w Warszawie.
BIURO ZARZĄDU: Wiejska M 9. Telefon N» 55-84 i 65-94. FABRYKA: Czerniakowska 51. Telefon A» 18-36 i 203-59. 

ODDZIAŁ w ŁODZI: Dom własny Podleśna N° 17. Telefon Ns 13-07.

Dział robót Żelazn o-b etonowych:
Projekty, wykonanie.

Tartak 
parowy.

WYKONYWA:
Roboty budowlane w ogólnem przedsiębiorstwie 
oraz poszczególne roboty murarskie, ciesielskie, 

betonowe, stolarskie 1 ślusarskie.

Stolarnia 
parowa. □

AKCYJNE TOWARZYSTWO

Zarząd w Warszawie
Włodzimierska Nr. 18.

Zakłady Towarzystwa w Ząbkowicach
WYRABIAJĄ:

Chlorek wapna, Sodę kaustyczną, Ług 
sodowy, Karbid, Węgle do lamp łuków.

POLECA:

Naftowo-Przemysłowe
i Handlowe Towarzystwo U

BENZYNĘ różnych ciężarów gatunkowych
O WARSZAWA, 

JASNA 8.
Telefon 80-58 i 15-60MAZUT

■ T A M Ż E: =====

Oleje maszynowe, cylindrowe, wazelinowe
oraz do motorów i samochodów.

— T-wa S. M. SZYBAJEW i S-I<a — 
Nafta, Ropą naftowa i Odpadki naftowe.

Składy własne we wszystkich miastach Królestwa i Ce­
sarstwa.



TOWARZYSTWO
Wyrobów Bawełnianych

W ŁODZI

===== Wyroby: -

1) Przędza bawełniana wątkowa i osnowna, nitkowana, pończosznicza,
gazowana i t. d. 2) Tkaniny bawełniane wszelkiego rodzaju w stanie su 
rowym, bielonym, towary farbowane, drukowane, żakardowe i t. d

—.. Przedstawiciele ==
WE WSZYSTKICH ZNACZNIEJSZYCH MIASTACH PAŃSTWA, 
= JAK RÓWNIEŻ NA TURCJĘ W KONSTANTYNOPOLU. =

= Zakłady Towarzystwa: =
4-y przędzalnie bawełny, 4-y tkalnie wyrobów bawełnianych, farbiar- 
nią, bielnik, drukarnia, wykończalnie i różne oddziały pomocnicze

—....... ' Własne składy: —
Łódź: ul. Piotrkowska N° 11 i Piotrkowska N° 39. Warszawa: Trębacka N° 4 
Moskwa: Warwarska dom Tow. „J a k o r“. Charków: Rożdestwenskaja 
ulica, ICuzino-Suzdalskij rjad 6667. Petersburg: Gościnny dwór N° 65



TOWARZYSTWO AKCYJNE

WYROBÓW BAWEŁNIANYCH

LUDWIKA GEYERA
W ŁODZI.

Wyrabia tkaniny bawełniane, bielone, drukowane 
farbowane oraz kolorowo-tkane.

SPECJALNOŚĆ:
Płótno introligatorskie.

TOWARZYSTWO AKCYJNE
Wyrobów Bawełnianych

. Jrohmanna
W ŁODZI.

Kapitał zakładowy 5.000.000, 2.500 robotników.

Wyrabia tkaniny bawełniane bielone, farbowane, drukowane oraz 
kolorowo tkane.

„Libroid" materjal na oprawy książek.
— Materiały nieprzemakalne. ...—



TOWARZYSTWO

Schloesserowskiej
Przędzalni bawełny i Tkalni

w Ozorkowie, gub. Kaliska.

Zakłady Towarzystwa obejmują:
Przędzalnię bawełny, tkalnię mechaniczną, bielnik, 
wykończalnię i farbiarnię barwnikami indantre- 
nowemi. Wszystkie kolory bezwzględnie odporne 

na światło i wodę (pranie).

Wyroby:
Bielizniarskie białe płótna, madaplamy i t. p. 
Zefiry kolorowe.
Barchany białe surowe i bielne.
Barchany kolorowe tkane.

&
Składy w Łodzi i Warszawie. 

Ajentury: w Petersburgu, Moskwie, Kijowie, 
Tyflisie, Charkowie, Odessie i Rydze.

Towarzystwo Akcyjne
Pabianickich Fabryk Wyrobów Bawełnianych

w Pabianicach gub. Piotrkowska
Kapitał zakładowy 3,500,000 rubli.

Zakłady Towarzystwa obejmują:
Przędzalnię bawełny, tkalnię mechaniczną, farbiarnię z od­

działem drukarskim, bielnik i wykończalnię.

Wyroby bawełniane:
1) DRUKOWANE barchan w nowych deseniach 

i kolorach, lama i inne. 2) TKANINY KOLOROWE 
kołdry wojłokowe, flanele, korty, dywany i inne. 3) WY­
ROBY BIELIZNIANE płótno polskie i pabianickie, ma- 
dopolam i inne.

Składy własne
Skład główny łódzki—Łódź, ul. Piotrkowska 143. Skład 
filjalny łódzki—Łódź, ul. Piotrkowska 46. Skład war­
szawski — Warszawa, Pasaż Simonsa, róg ul. Nalewek 
i Długiej 50. Skład charkowski — Charków, ul. Krocz- 
kowska 3. dóm S. Sz. Gusko. Skład moskiewski — 
Moskwa, zbieg ul. Nikolskiej i Czerkowskiego pereułka, 
dom Hr. Szeremetjewa. Skład Petersburski St.-Peters- 
burg, Bolszoj Gostinnyj dwór, wierchniaja galereja new- 

skoj linji 151/2.
PRZEDSTAWICIELSTWO:

Rostow n/D. Otton Patz, Nikolajewski pereułok Nb 44.

Towarzystwo Akcyjne 

Przędzalni bawełny, Tkalni Bielami, Apre- 
tnrj 1 Drukarni

A. i B. GINSBERG

Q n

g gub. Piotrkowska

g Wyroby bawełniane, bielone, dru- 
8 kowane, farbowane: kolorowo- 
p tkane, oraz plusze i aksamity,

SKŁADY:
B w Warszawie, Łodzi i Zawierciu.
S
P Zarządzający sprzedażą
0 STANISŁAW GINSBERG.

O [O

HU ■■■■■■■■■ IB

Wyrabia:
Skóry podeszwiane wszelkiego rodzaju. 
Skóry pasowe.



AA.

Tow, flkc

| paGryki portland- Cementu ®

„WOŁYŃ”
H POLECA:

Portland-cement, wyborowego gatunku, 
Oj pod każdym względem przewyższający 

ustanowione normy przez Ministerja.
O ROCZNA PRODUKCJA
9 5,000,000 pud
8 ZARZĄD w WARSZAWIE, MAZOWIECKA 
O ' FABRYKA

przy stacji Zdołbunów, Wołyńskiej gub.
Adres telegraficzny: BOLGER WARSZAWA. 

Telefony 578 i 5823.

Generalna Reprezentacja
J. KRUSZEWSKI,

Kijów, Gimnazjalna 1.

7.

K.

&«
i

Tow. Akc.

Warszawskie Caboratoryuro 
Chemiczne

poleca doskonałe mydła toaletowe

Fijołek Mazowiecki 
i ftrzos Polski

wyborną wodę kolońską zwaną

„dla Znawców"
PERFUMY i MYDŁO

„tryumf"
proszki do zębów, eliksiry, odontinę.

Sprzedaż w magazynach własnych w Warszawie;

1) Senatorska 6. 2) Nowy Świat 45. 3) Krakowskie Przed­
mieście N° 5. 4) Marszałkowska 125 (przy Siennej). 5) Mar­
szałkowska 89 (przy Wspólnej). 6) Marszałkowska 63 (przy 

Pięknej). 7) Chłodna 12. W Łodzi: Piotrkowska 69.

>4 «5

w

O

TOW. AKC.

W "
faGryka założona o9 1385 r.

przy stacyi ŁAZY
Dr. Żel. Warsz.-Wied.

Produkcja roczna 6,000000 p.
ZARZAD w WARSZAWIE,

przy ul. Mazowieckiej 4.
Telefony JV° 12 87 i 87-75.

Adres dla depesz „WYSOKA1*.
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BANK HANDLOWY
w ŁODZI

założony w dniu 1/13 Października 1872 r.

KAPITAŁ ZAKŁADOWY RUB. 10,000,000.
FUNDUSZE REZERWOWE RUB. 5,550,000.

INSTYTUCJA CENTRALNA:

w Łodzi (gub. Piotrkowskiej), przy ulicy Średniej 16 / 336.

ODDZIAŁY:

w Warszawie (Erywańska J? 6), Lublinie, Radomiu i Kielcach.

MAGAZYNY TRANZYTOWE w LUBLINIE.

AGFNTITDV» w Chełmie (gub. Lubelskiej), Zamościu (gub. Lubelskiej), i Ostrowcu 
AUElilUKl. (gUb. Radomskiej).

Adrpę tplporaficznw dla instytucyi Centralnej: „HANDLOWY" 
Adres leiegranczny. , Oddziałów i Agentur „BANKŁODZKI“.

"BRONISŁAW ŁOZIjiSKl’
BIURO TECHNICZNE 

łódź, Pasaż-Szulca 3; tel. 5-47, skrzynka pocztowa 446.
Kotły parowe Babcock i Wilcox, 

Maszyny parowe Akc. Tow. Kottbusowskiego, 
Wodooczyszczacze firmy Reichling.

Centryfugi i maszyny do wykończalni Rudolfa Jahra, 
Urządzenie wszelkiego rodzaju młynów i transportów 

Akc. Tow. G. Luther,
Ceqła oqniotrwała i odporna na działanie kwasów 

Kulmiza.
■ ■— i — —n
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S. SZERSZEŃSKI
Zakład artysłyczno-rysowniczy

5pecjalność desenie tkackie Jacquardowe 

£ódź, Mikołajewska jY° 69. Telefon 16-76. 
EGZYSTUJE OD 1896 I^OKU.

Wyłączna sprzedaż Wiedeńskich maszyn Jacąuar- 
dowych firmy „F. Lindenthal i E. Niedernauer"
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□| Mydła Przetłuszczone Hygieniczne j
Od czasu wprowadzenia ich nrzez Drof. Unne.do medycyny wyrabiane w aptece 2Od czasu wprowadzenia ich przez prof. Unnę.do medycyny wyrabiane w aptece

M- MALINOWSKIEGO
WARSZAWA, Nowy-Świat 35.

Przygotowywane według najnowszych wymagań nauki. Udelikatniają, chronią od pękania, 
i konserwują cerę.

Proszę zwracać uwagę na firmę.—Wystrzegać się bezwartościowych naśladownictw.



Pociągnięcie lub naciśnięcie 
guziczka powoduje samo­
czynne zapalenie lub zaga­

szenie lampy gazowej.

DAJĄ MOŻNOŚĆ ZAPALANIA ZARÓWNO PO­JEDYNCZYCH LAMP JAK I WIELOPŁOMIEN- NYCH ŻYRANDOLI GAZOWYCH PRZEZ PO­CIĄGNIĘCIE GUZICZKA, UMIESZCZONEGO W DOWOLNEM MIEJSCU NA ŚCIANIE!
WYGODA POD WZGLĘDEM ZAPALANIA I GASZENIA 
LAMP GAZOWYCH TAKA JAK I PRZY OŚWIETLENIU 
ELEKTRYCZNEM.

PROSPEKT*  I CENNIKI m MwIb

lilZIIIH PIECE KĄPIELOWE
UMOŻLIWIAJĄ KAŻDEMU WPROWADZENIE W CZYN ______________ y______________________________________ 
TAK POŻĄDANEJ HYGIENY CZYSTOŚCI CIAŁA PRZEZ 

CZĘSTE UŻYWANIE KĄPIELI.

Tylko 7 kop. kosztuje KĄPIEL DOMOWA przy 
użyciu gazowych pieców kąpielo­
wych, nie wymagających obsługi 
i każdej chwili gotowych do użytku.

Zakłady Gazowe, Erywańska 3, tel. 87-99.
( Marszałkowska 36. tel. 5. o°o Dzika 28. tel. 6. o°o Ś-to Jerska 22. tel. 276-77-
i PI. Św. Aleksandra 8. tel. 91-54. o Chłodna 39 A tel. 92-72. o Targowa 30. tel. 57-72.


